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STREJK TRAMWAJOWY W 


chciał wywołać przybyły ze sfolicy delegal „LÓDZ 


wobec likwidacji strejku w Warsz 


Piotrkowska 70. 
Tel. -nocny 144-44. Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64730 
FTiRTRTNTZĄ TTE TZEEPZCZYK O CZACIE Za) 


Telefon 222-22 


awie 


akcja jego spaliła na panewce 


W dniu wczorajszym roze- 
gzła się w Łodzi pogłoska o 
PROKLAMOWANIU  STREJ- 

KU TRAMWAJOWEGO 
w naszem mieście. Pogłoska ta, 
jak stwierdziliśmy, nie była po 
zbawiona pewnej dozy prawdy 


Związki zawodowe łódzkie 
zmobilizewały swoich najlep- 
szych mówców, którzy dowo- 
dzili, że poparcie tramwajarzy 
warszawskich strejkiem jedno- 
dniowym jest wobee ukończe- 
nia strejku w stolicy nonsen- 


W godzinach rannych przy- | sem. 


był bowiem do Łodzi delegat 
powsłałego w Warszawie 
KOMUNIZUJĄCEGO KOMITE 
TU STREJKOWEGO 
t zw. „komisji akcji“, 


11 rano i 5.30 pop. wyznaczone 
zostały wiece tramwajarzy w 
sprawie kasy emerytalnej po- 
stawił na porządku dziennym 
obrad sprawę poparcia strejku- 


jących tramwajarzy stołecz- 

nych, 

JEDNOŁNIOWYM STREJ- 

KIEM PROTESTACYJNYM W 
ŁODZI. 


Wiece odbyły się na terenie 
remizy trasmwajowej przy ul. 
Tramwajowej. 

Zgromadziły one po kilkuset 
pracowników w godzinach pa- 


rannych — pierwszej zmiany, | dzi 


a w południowych — zmiany 
drugiej. 

Obrady były 

NIEZWYKLE BURZLIWE. 

Delegat warszawski przema- 
wiał w tonie bojowym, agitu-- 
iąc za przystąpieniem do bez- 
robocia. 

— Łódź powinna— zdaniem 
mówcy — solidarnie poprzeć 
towarzyszy warszawskich, 
gdyż nie wszystkie ich postula- 
ty zostały przez dyrekcję tram 
wajów uwzględnione. 

Delegatowi Warszawy prze- 
ciwstawiło się kilku mówców, 
przedstawicieli miejseowych 
związków, lecz mimo to zebra- 
ni przyjęli większością głosów 
rezolucję, 

WZYWAJĄCĄ OGÓŁ TRAM- 
WAJARZY DO PORZUCENIA 
PRACY 
i niewyjeżdżania elektrowoza- 

mi na miasto, 

Wieść o rezolucji strejkowej 
rozniosła się lotem błyskawicy. 

Lecz na wiecu, który rozpo- 
czął się o godz. 6 popołudniu 
sytuacja się z gruntu zmieniła. 
W międzyczasie bowiem związ 
ki łódzkich pracowników tram 
wajowych otrzymały ze stołicy 
wiadomość, 0 
LIKWIDACJI AKCJI STREJ- 

KOWEJ, 
oraz o uruchomieniu tramwa- 
jów tamtejszych. 

Na zebraniu doszło do nie- 
zwykle burzliwych scen. Raz 
po raz rozlegały się na terenie 


remizy 
OKLASKI, TO ZNÓW GWIZ- 
D 


. 


który | 
skorzystawszy z tego, że na g.) URUCH 


Delegat warszawski nato- 
miast usiłował przekonać andy 
torjum, że tramwaje zostały w 
stolicy 
OMIONE PRZEZ ŁA- 
MISTREJKÓW, 
zmobilizowanych emerytów, 0- 
raz niefachowe siły. 

W rezultacie wielogodzinnej 
dyskusji, powzięto rezolucję, 
aby - 

NIE OGŁASZAĆ W ŁODZI 
STREJKU TRAMWAJOWEGO 
i wyrażono gotowość poparcia 
tramwajarzy warszawskich so- 
lidarną akcją w razie 
zajdzie tego potrzeba. 

W ten sposób zażegnany z9- 
stał strejk tramwajowy w Ło- 


gdy |, 


Przez cały czas trwania wie- i odprowadziła do 


cu remiza była silnie strzeżona 
przez silny oddział policji. 

Po ukończeniu obrad policja 
zaaresztowała wspomnianego 
delegata stołecznej „komisji ak 
cji* niejakiego Jackowskiego 


do urzę- 
du śledczego w Łodzi, 

Jak się dowiadujemy delegat 
warszawski nie jest zrzeszony 
w żadnym z legalnych stołecz- 
nych związków tramwajarzy, a 
nałeży on do skrajnej lewicy. 


Tramwaje warszawskie kursują 


pod ochroną policji. — 


Warsz., kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Przywódca komunistyczny 
tramwajarzy Ostrowski został 
wezgraj aresztowany, prócz 
niego aresztowano jeszcze 12 
osób. Tramwaje kursują pod 


Ostrowski aresztowany 


ochroną policji. Na rogach ulic 
stoją uzbrojeni w karabiny po 


Ticjanci grupami po dwuch — 


trzech, Na przedmieściach bar- 
dzo wielki ruch. Ludność z oży 
wieniem komentuje wypadki 
strejkowe. 


~ 


Napady na tramwaiarzy 


Pogróżki i akty sabotażu 


Oficjalny Pat. komunikuje 
urzędowo: 

WARSZAWA, 11 czerwca. — 
Akcja strejkowa prowadzona 
przez wiecowy „Komitet ak- 
cji“, wbrew porozumieniu o- 


siągniętemu między przedstawi 
cielami wszystkich (związków 
zawodowych a dyrekcją tram- 
wajów, została w dniu dzisiej- 
szym zlikwidowana  ostatecz- 
nie. Od rana uruchomiono stop 


niowo cały ruch tramwajowy 
i autobusowy. Pewne grupy kc 
munizujące usiłowały we weze- 
snych godzinach porannych u- 
trudnić przyrrócenie ruchu 
za pomocą pogróżek, a nawet 
sporadycznych napadów  czy- 
nionych na funkejonarjnszy 
tramwajowych podejmujących 
pracę oraz zg pomocą poszcze- 
gllnych aktów sabotażu. Ener- 
giczna interwencja władz “kwi 
dowała te wypadki bezzwłocz- 
nie, przyczem dokonano kilku- 
nastu aresztowań. M. in, artsz- 
lowany został za podburzanie 
do gwałtów przewodniczący ke 
misji wiecowej pracowników 
warsztatowych Ostrowski. W 
godzinach porannych tramwa- 
je wyruszające na miasto otrzy 
mywały ochronne posterunki 
policyjne. Wobec ostatecznego 
zlikwidowania grup komuni- 
stycznych i grup sabotażowych 
posterunki te zostały już w po- 
ludnie cofnięte. W ciagu dnia 
komunikacja tramwajowa i au- 
tobusowa odbywała się normal 
nie, 


Panika ma $ieldzie berlińskiej 


Za to aresztowano przemysłowca polskiego w Bytomiu 
Najwieęłcszy banie polski w Ameryce zawiesił wypłałw 


Spadek walorów 
w Berlinie 


BERLIN, 11 czerwca. (Pat.) 
Na giełdzie berlińskiej zazna- 
cza się w dalszym ciągu nastrój 
paniczny i spadek walorów. 
Kursy dewiz były nieregularne, 
przeważała podaż. Według pra 
sy koła rządowe żywo omawia- 
ją sytuację na rynku pienięż- 
nym. Podkreślają, że Bank Rze 
szy nie ma zamiaru podwyższe 
nia stopy dyskotowej. 

„Wossische Zeitung“ donosi 
z Londynu, że Bank Handlu za 
kupił dziś nowy transport zło- 
ta wartości 1,6 milj. funtów 
szt. Złoto to pochodzić ma z 
Niemiec. 


Więzienie i samo- 
bójstwo 
KATOWICE, 11 czerwca. — 
(Pat. — Sprawa eresztowania 
w Bytomiu przeniysłowca pol- 
skiego Pinoliego jest w dalszym 


ciągu niewyjaśniona. Pinoli,któ | która na wybrzeżu chińskiem zderzyła się z 
rego aresztowano bezpośrednio |wym i wraz z całą załogą poszła na dno. 


po wyjściu z posiedzenie za- 


rządu Hansa Banku przebywa 
nada! w areszcie w Bytomiu. 
Inspirowaa prasa niemiecka za 
rzuca Pinoliemu wywołanie 
krachu Hansa - Banku przez 


pobieranie pożyczek w 
stytucji. Z drugiej strony dono 
szą, że wielu kupców i rzemieśl 
ników polskich, lokujących w 


Hansa - Banku oszczędności 
TOT ea l ag 


| Angielska łódź SCORE „Posseidon” 


handlo- 
zażogę 


okrętem 
„Na szczęście 


udało się uratować 


tej in- | straciło cały swój majątek. 


Wczoraj jeden z wierzycieli 
Hansa- Banku, kupiec z Kró- 
lewskiej Huty, Pstroka, stra- 
ciwszy w tem sposób okoła 
200.000 złotych popełnił samo- 
bójstwo. 


Krach 
Banku Smólskiego 


NOWY JORK, 11 czerwca — 
(Pat.| — Northwestern Trust 
Saving Bank Chicago, dawniej 
Bank Smólskiego, największy 
Bank polski w Ameryce dobro- 
wolnie zamknął swe kasy. 
Bank ten był ściśle związany 
z bankiem Forman Stafe Na- 
tional Bank, który 8 czerwca 
został nagle zlikwidowany, bez 
uprzedzenia wyżej wymienio- 
nego banku i przejęty przez 
First National Bank, który ban 
ku polskiego nie przejął. Fakt 
ten jak i zamknięcie 20 innych 
banków wywołał wielką pani- 
kę i run na bank, Celem urato- 
wania banku, dyrekcja postano 
wiła bank zamknąć. Obecnie 
kontroler stanowy bada stan 
finansów banku. 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


Jak powstał pierwszy rząd polski 


Rozdział z niedrukowanej nowej książki „Poprawki historyczne” 


Ww tych dniach ukaże się no- 
a Książka marszałka Piłsud. 
skiego. Oto jeden z rozdziałów. 


Doskonale pamiętam dzień 
10 listopada 1918 roku jako 
pierwszy dzień mego pobytu 


w Warszawie. Cały ten dzień 
spędziłem na ulicy Moniuszki i 
starałem się choć trochę zorjen 
tować w sytuacji w Warszawie, 
choć trochę chwycić fakty z 
całej długiej przestrzeni czasu 
kiedy byłem w Magdeburgu, 
najzupełniej jzolowany od Pol- 
ski, a czułem, że stosunki, po- 
między ludźmi, nawet mnie 
bliskimi, zupełnie się zmieniły, 
Przytem cały czas drzwi się nie 
zamykały, wbiegali najrozma- 
itsi ludzie, żeby na mnie choć 
popatrzeć, choć słowo dò mnie 
przemówić. Przychodziły róż- 
ne delegacje z mowami, odby- 
wała się pod balkonem manife- 
stacja, do której musiałem wy- 
chodzić. I to wszystko odbywa- 
ło się po dzikich — wrażeniach 
nagłego zwolnienia mnie z Ma- 
gdeburga z powodu wybuchu 
rewolucji w tem mieście, po na 
głych berlińskich wrażeniach, 
po wybuchu rewolucji w stoli- 
ty Niemiec I po długiej niespa- 


nej nocy, spędzonej w eXtra - 
pociągu, którym mnie z Berli- 
na odesłano do Warszawy. 

Kiedy wreszcie okołó goódzi- 
ny dziesiątej wieczorem zakaza 
lem kogokolwiek puszczać do 
mnie i zastanowiłem się nad sy 
tuacją, w jakiej się znalazłem 
w stolicy Polski, gdzie panował 
Beseler, zdecydowałem się na- 
tychmiast wyjechać z Warszit- 
wy, gdyż Austrja już upadła, a 
całe pół Królestwa, czyli oku- 
pacja niemiecka, stała jeszcze 
hez zmiany. Zdecydowałem się 
jechać do Lublina, gdzie był 
pułkownik Śmigły i do Krako- 
wa, gdzie był Roja, o czem się 
dowiedziałem od różnych ludzi 
Chaos, z kiórym się spotkałem 
w Warszawie, był tak bezmier- 
ny, że bez zastanowienia się i 
obęznania z charakterem tego 
chaosu uważałem za niemożli- 
we dla siebie przystąpienie do 
jakiejś pracy. Obciążał tę moją 
decyzję bardzo fakt, że ledwie 
chwilkę tylko mogłem widzieć 
swoją córkę, która mi się uro- 
dziła podczas mego pobytu w 
Magdeburgu. Z tą decyzją poło 
żyłem się spać: żeby choć tro- 
chę się przespać. 


Nie sądzono mi jednak było 
spać tej nocy. Wkrótce po za- 
śnięciu obudzono mnie i zara- 
portowano, że przyszła delega- 
cja od Soldaten - Ratu, czyli ra- 
dy żołnierskiej, z jej przewod- 
niczącym na czele, który w 
imieniu tej rady objął komen- 
de nad całem wojskiem nie- 
wieckiem, istnieiącem jeszcze 
w generał - giubernatorstwie 
warszawskiem, Gdy zdziwiony 
ta delegacją, zapytałem, czego 
mogą chcieć ode mnie, stwier- 
dzili, że są gotowi poddać się 
wszystkim moim zarządzeniom 
bylebym im zagwarantował ży- 
cie i swobodny odjazd do oj- 
czyzny, Gdy zaś zdziwiony za- 
pytałem, dlaczego zwracają się 
do mnie, a nie do kogo innego, 
bo przecież ja, świeżo pnzyby* 
ły z Magdeburga, nie mogę mieć 
w ręku żadnej organizacji tak 
pewnej i silnej, ażeby woła 
moja była zagwarantowana w 
(psltatecznej mierze, odpowie- 
dzieli mi w sposób nadzwyczaj 
mie dowcipny.  Miiamowicie, 
stwierdzili, że nie chcą prze- 
szkadzać polakom w żadnej ich 
pracy w Polsce, lecz nie mogą 
zwrócić się do nikogo oprócz 
mnie, dlatego, że widzą, iż 
gdyby się zwrócili do kogo in- 
nego, czy do jakiejś grupy, to 
właśnie dlatego, że zwróciliby 
się do takiej grupy czy człowie 
ka, zostaliby wyrżnięci przez 
innych. Twierdzili przytem, że 
gdybym się na to nie zgodził, 
bedą musieli zaraz dać rozpo- 
rządzenie ostrego pogotowia i 
siłą otwierać sobie drogę do 
Niemiec, Po krótkim mamyśle 
musiałem dać odpowiedź, zapy 
tałem więc, czy oddadzą w mo 
że posiadanie bróń niemiecką, 
która istnieje na tym terenie, 
czy oddadzą w ręce moje wszy- 
stkie lokomotywyi wagony, któ 
re są na terenie od nich zależ- 
nym i wreszcie, czy cała łącz- 
ność telefomiczna i telegraficz- 
na będzie dana mi do użytku 
dla rozmów i depesz. Najbar- 
dziej w odpowiedzi wahano się 
co do broni, nietylko w oba- 
wie życia, ale dlatego, że nie- 
które oddziały nie zechcą ustu- 
chać takiego rozkazu. Byłem 
jednak bezwzględny j obstawa 
łem przy swojem. Jeżeli czułem 
że przedslawicicle Soldaten = 


Ratu zaczynają ustępować, to 
znowu dla mnie następował o- 
kres wahania się, jakżeż ja to 
zrobię; dlatego też powiedzia- 
łem, że w tej chwili na takie 
rzeczy zdecydować się nie mo- 
ge; wtedy panowie ci odpowie 
dzieli mi ostatecznie, że mogą 
czekać na moją odpowiedź tyl- 
ko do następnego dnia, gdyż 
wtedy muszą matychrniast dać 
odpowiednie rozkazy, 

Kazałem więc wtedy podać 
sobie mocnej herbaty i siadłem 
do rozmyślania nad nową de 
cyzją. Broń, lokomotywy i wa- 
gony stanowiły w tym czasie ta 
kie precjoza, że warto było 
zagrać na tę umowę, której na 
wet z pewnością nie mógłbym 
dotrzymać. Pamiętam dobrze 
swóje myśli w wagonie, pędzą- 
cym z Berlina do Warszawy i 
unoszącym mnie poprzedniej 
nocy z zwięzienia na swobodę, 
i pamiętałem, jak jedną z naj- 
bardziej dokuczliwych . dla 
mmie myśli była, że okupanci 
mogą nas zostawić bez jednej 
lokomotywy i bez jednego tele 
fonu, uczynią z nas prymitywy 
pod wzgłędem techniki życia 
Nazajutnz rano dałem odpo- 
wiedź zgadzającą się na gwa- 
rancję, stwierdzającą jednak 
że muszę mieć czas do uporząd 
kowamia kraju, dając przytem 
z mojej strony wybranego prze 
zemmie oficera dla stałego pra- 
cowania u nich w celu ich jak 
najprędszego wywiezienia. Wy 
brałem do tego jednego z naj- 
lenergiczniejszych moich ofice 
rów, doskonale mówiącego po 
niemiecku, pana Boernera, o 
becnego ministra poczt i telegra 
fów. Drugi warunek, który im 
postawiłem, była ochrona dla 
wszystkich oficerów niemiec- 
kich, z którymi mogą sobie czy 
nić w swojej ojczyźnie co chcą, 
u nas zaś nie wolno było ich 
obrażać, nie wolno było zdzie- 
rać im odznak, wolno było tył: 
ko ich rozbrajać. W ten sposób 
zmieniłem swoją _ popnzędnią 
decyzję wyjazdu z Warszawy 
i dopiero drugiego dmia po 
przyjeździe zacząłem myśleć 
o utworzeniu rządu w Warsza- 
wie. 

Nim przystąpię do onisu 
przejść, związanych z tem, 
stwierdzę raz jeszcze, że tu, na 


12. 


Maderze, nie jestem w stanie 
sprawdzić ściśle dat takich czy 
innych moich czynności, lecz 
z pewnością pówiedzieć mogę, 
że zobaczyłem się z panem Da- 
szyńskim i z całym rządem lu- 
belskim napewno nie drug'cgo 
dnia po mojem przybyciu do 
Warszawy, lecz musiało to się 
stać, jak mi się zdaje, czwarte- 
go lub piątego dnia. Dragi 
dzień cały, zatem 11 listopada. 
poświęciłem przedewszystkiem 
na zorganizowanie choć jakie)- 
kolwiek pomocy sobie w pierw 
szych moich krokach i na ja- 
kie takie zorjentowanie się w 
sytuacji możliwie w całvm kra- 
ju. Przychodziła mi to z nad 
zwyczajną trudnością, 4dyż 
najbliżsi mi ludzie iaczej co2- 
pytywali mnie, niż w czemkol 
wiek mnie orjentow3li, a 
powtarzam spostrzesłem 
zmiany w stosunkach między 
nimi, w których sam nie mo 
gbm się zupełnie zorjentiwać. 
Obok tego musiałem przyjmo 


Cztery 


Z tych skąpych jednak infor- 
macji zdążyłem zrozumieć, że 
mamy w Polsce conajmniej 
już cztery rządy. Jeden z nich 
był w Warszawie w postaci u- 
mierającej i schodzącej do gro- 
bu Regencji. Drugi w Krako- 
wie, oparty na patencie cesarza 
Karola i złożony z posłów do 
zaginionego już parlamentu 


wiedeńskiego. Rząd ten opierał | twem. 


się więc na cohdominium z za- 
gasłym już rządem _ austrjac- 
kim, chociaż wojsko było jako- 
by w rękach pułko*'*" Roji, 
na którego mogłem śmiało li- 
czyć. Trzeci był rząd ludowy i 
lubelski, który chciał objąć za- 
nządzeniami b. okupację au- 
strjacką. Czwarty wreszcie był 
rząd Soldaten - Ratu w Pozna- 
niu, do którego wchodzili i 
przedstawiciele Polski. Piątym 


Nie pamiętam już teraz, czy 
przed ściągnięciem «całego rzą- 
du lubelskiego do mnie do War 
szawy, roumawiałem z preze- 
sam tego rządu, Daszyńskim, 
asobno, czy też rozmawiałem 
również osobno z innymi człon 
kami tegoż rządu bez posiedze 
nia, zacząłem jednak od tych 
twierdzeń, któremi rówmież za- 
kończyłem na posiedzeniu te- 
goż rządu u mnie w mieszka- 
niu na Mokotowskiej. Twier- 
dzenia te były następujące: po 
pierwsze, że dążyć będe do 
rządu koalicyjnego, który zno- 
wu dążyć będzie do możliwie 
szybkiego zwołania sejmu w 
Warszawie, po drugie zaś, że 
nie chcę dopuścić, by rząd był 
ubrany w jakiekolwiek przy- 
miotniki, gdyż jest to śmieszne 
naśladownictwo _eksperymen- 
tów idących od wschodu. Na 
te spory o słowa, o szyldy, mu- 
siatem zużyć dużo energii 1 
wtedy zażądałem, aby nząd od- 
był posiedzenie w Warszawie u 
mnie. Pamiętam żywo to posie 
dzenie, na którem osobiście 
przewodniczyłem,  Postawiłem 
tam kwestję zupełnie wyraźnie, 
żądając, żeby rząd się rozwią- 
zał, pazostawiając mi swobodę 
działania. Spotkałem opór ze 
strony pana Daszyńskiego i 
kwaśne miny ze strony części 
tego rządu. Zwróciłem się wte- 
dy do pułkownika Śmigłego, żą 
dając odpowiedzi, czy staje na 
tychmiast pod, moją komenda. 
Pułkownik  Śmigły stanął na 


baczność i stwięrdgjj, że gaw- 


| wciąż coraz 
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wać stale ij ciągle całe mnóstwo 
„najomych i nieznajomych, 
którzy wbiegali powiedzieć: mi 
o swej radości, albo orjentowa 
li się u mnie raczej, niż ja u 
nich. Wszyscy zaś chcieli naj- 
wyżej trzech minut, albo czte- 
rech, które się przeciągały do 
dziesięciu albo piętnastu, przy 
czem wszyscy ofiarowywali mi 
swoją pomoc, pozostając w pū 
koju, gdzie przyjmowałem, 
po dziesięć i po piętnaście mi- 
nut. Służba zaś wewnętrzna. po 
przeprowadzeniu tysiąca kłót- 
ni, machnęła na wszystko reką 
i tylko z radosnemi minami 
wnosiła mi ciągle goracą herba 
tę i pchała we mnie rozmaite 
przekąski i zakąski. Szukałem 
imnego pokoju, 
gdziebym cokolwiek i z kimkol 
wiek mógł porozmawiać, Mi- 
Ilpść wiec do mnie pozostawia- 
łą mi niezwykle mało czasu do 
zastanawiania się i pobierania 
decyzji. 


rządy 


nareszcie byłem ja sam, 
chciał urządzić rząd bez 
nych przymiotników dla całej 
Polski. Dodam, że do rządu Iu- 
dowego i lubelskiego wchodził 
i puikownik Śmigły, na które- 
go także liczyłem napewno. W 


który 
żad 


Warszawie zaś liczyć mogłem 
że wszystko co jest wojskiem 


stanie pod mojem . dowódz- 


Gdy więc nie mogłem już wy 
jechać z Warszawy, jak zamic- 
rzałem do Lublina i Krakow 
postanowiłem zacząć od rządu 
lądowego i lubelskiego ażeby 
go sobie poddać. Wydawało mi 
się to najłatwiejsze i zresztą 
miał on ten plus w porówna- 
niu z innemi, że nie opierał sie 
na żadnem condominium z Wy- 
łymi zaborcami Polski, 


sze był moim podwiadnym i 
chce nim pozostać, Dodam je- 
szcze, że zarówno pan Daszyń 
ski jak niektórzy z członków 
lubelskiego rządu chcieli urzą- 
dzić rewolucją przeciwko Re- 
gencji, której gresztą odmawia- 
li wszelkiego wpływu i znacze- 
nia, co było ścisłą prawdą. Po- 
zostawiłem więc po odebraniu 
wojska pod moją komendę 
rząd lubelski na naradzie u 
mnie, żądając odpowiedzi mo- 
żliwie szybkiej i gdy po nieja- 
kimś czasie zostałem rmo~v 
zaproszony na posiedzenie, Da- 
szyński w imieniu rządu stwier 
dził jego rozwiązanie, dodając 
że gdy odebrałem rządowi mi- 
nistra wojny, rząd utrzymać 
się nie może. Zdecydowałem 
wtedy odrazu, że będę musiał 
oddać sformułowamie gabinetu 
panu Daszyńskiemu; czyniłem 
to z pewną wewnętrzną niechę 
cią, lecz postanowiłem odrazu, 
że postawię dwa zasadnicze 
warunki, Jeden z nich tyczył 
się natychmiastowej i pośpiesz 
nej pracy nad zwołaniem sej- 
mu w Warszawie, drugi zaś 
tyczył się zaniechania jakiej- 
kolwiek pracy prawodawczeji 
wprowadzenia jakichkolwiek 
praw o charakterze społecznym 
nim sejm nie zbierze się w War 
szawie, Zdawało mi się, że te 
zastrzeżenia wysłarczą. Nato- 
miast zdecydowałem, że przed- 
tem, nim oddam sformowanie 
gabinetu panu Daszyńskiemu, 
muszę uczynić coś w rodzaju 
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szeregu ludzi, reprezentują- 
cych choć cokolwiek z mnó: 
stwą tajnych dotąd organiza- 
cji o charakterze politycznym. 
Nie mogłem bowiem dopuście 
abym czyniąc taki wyłom w pa 
jęciach ludzi w Polsce,  dająt 
na czoło rządu człowieka vupeł: 
nie nieznanego w przeważnej 
części Polski, nie miał nawet 
próby porozmawianią z cho» 


i|ciażby nawet mylnie wybrany: 


mi ludźmi, Wielce pomocrry 
przy tym doborze ludzi był pan 
Artur Śliwiński, który mi bez- 
stronnie oświetlił sytuację poli- 
tyczną w Warszawie, 

Poświęciłem na to całe dwa 
dni i po kolei  wysłuchałem 
czterdziestu kilku ludzi, nie 
mówiąc sam przytem nic a nie 
a tylko wysłuchując różnych 
opinji, narzekań j co najważ- 
niejsza, absolutnej odmowy da 
nia mi jakiejkolwiek rady czy 
wymienienia jakiegokolwiek 
nazwiska w sprawie utworze- 
nia rządu w Polsce. Zdecydo- 
wałem włedy, że jestem już 
wolny od narad i zgodnie ze 
swoją decyzją oddałem tworze 
nie gabinetu panu Daszyńskie- 
mu. A że wszystkim panom mó 
wiłem o konieczności współ- 
pracy i utworzeniu rządu koa- 
licyjnego, dlatego też to polece- 
nie dałem również panu Da- 
szyńskiemu, Nie wiem, dlacze- 
go pan Daszyński w swoich pa 
miętnikach tak starannie opu- 
szeza moją pracę nad utworze- 
niem rządu, czyniąc fałszerstwa 
historji i usuwając mnie i moje 
żądania, i pisze, że się gdecydo 
wałem na rząd ludowy (str 
329). 


Przy rozmowie z Daszyń: 
skim į niektórymi innymi ezłon 
kami rządu lubelskiego stwier- 
dziłem, że główną przeszkoda 
dla rządu koalicyjnego była 
niemożliwość nawet rozmowy 
z Narodową Demokracją. Na 
moje usilne nalegania skończy: 
ło się możliwością rozmowy z 
narodowymi demoókratami, ale 
tylko poznańskimi. Tymczasem 
późnym wieczorem, czy tego 
dnia, gdy publicznie stało się 
wiadome, że Daszyński ma mł- 
sję tworzenia rządu, czy też 
nazajutrz potem, zgłosił się do 
mnie niejaki pan dr. Paderew- 
ski, znany przedstawiciel Naro- 
dowej Demokracji w Warsza: 


wie. Leżałem w łóżku, gdyż 
miałem gorączkę, przyjąłem 
więc tego pana w łóżku. Pan 


ten począł mi mówić o niemo- 
żliwości dla Narodowej Demo- 
kracji pracy z panem Daszyń- 
skim, natomiast uważał za me 
żliwe pracę z panem Moraczew 
skim. Przyczem pomiędzy roz- 
maitemi argumentami przeciw 
ko panu Daszyńskiemu czynił 
kilkakrotnie z obleśnym uśmie 
chem bardzo brzydkie į ubliża- 


jące uwagi o panu Daszyń- 
skim. Wreszcie przerwałem te 
wynurzenia,  zbeształem tego 


pana za podobne traktowanie 
rzeczy i skończyłem wszelkie z 
nim rozmowy.  Posłanowiłem 
jednak wyzyskać tę rozmowę 
dla usunięcia pana Daszyńskie- 
go, gdyż z jego pracy już do- 
tychczasowej wywnioskowałem 
że tworzenie rządu będzie triva 
ło bardzo długo i skończy się 
jak zwykle u pana Daszyńskie- 
go, którego przecie znałem, o0- 
skarżeniem wszystkich absolut 
nie, nie wyłączając nawet į 
mnie, 


narda czy, wysłuchania opiyji | (Dokończenie nastr.3-ej) 
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Pos. Mincherg nadal prezesem 


Adw. Wajcman — 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
fnauguraltyjne posiedzenie nowej 
rady gminy żydowskiej w Łodzi. 
Na ogólną liczbę 25 członków ra- 
dy przybyło na posiedzenie 16. 
Nie przybyli przedstawiicijle sjo- 
miażów, Mizrachi i chasydów ale- 
ksandrowskich. 

Obrady zagaił główny komisarz 
wyborczy pos. Minċberg, komuni- 
kując zebranym, że na porządku 
dziennym obrad znajduje się spra 
"wa wyboru prezesa i eze- 
sa rady, oraz deklaracje frakcji, 

Zgłoszone kandydaturę pos. 
Mincherga, Ponieważ oprócz Agudy 
nikt innych kandydatur nie zgłosił 
pos. Mincherg oświadczył, że uwa- 
Ła się za wybranego prezesem gmi 
ny żydowskiej w Łodzi, 

"Na wiceprezesa rady zgłoszono 
2 kandydatury: adw. Wajemanaą 
(Fołkiścij i Zylberstełna (Poalej 
Emuinej Israel. W głosowaniu 
"adw, Wajcman otrzymał 10 gło- 
3ów, zaś p. Zylberstein 2, w tem 2 
kartki nieważne, 


W ten sposób wiceprezesem gmi 


Jak powstał pierwszy rząd 


wiceprezesem gminy żydowskiej w Łodzi: . 


ny został adw, Wajeman, który 
oświadczył, że wybór przyjmuje. 
Na okrzyki galerji, jak może przy 
jąć wybór, skoro stronnictwo jego 
złożyło do starostwa rekurs prze- 
ciwko ważności wyborów — adw, 
Wajeman replikuje: „Do czasu za- 
kwestjonowania ostatnich wyborów 
i ogłoszenia nowych”. 

Następnie frakcje Agudy, Poalej 
Emunej Israel į Folkistów składa- 
ją deklaracje. Aguda oświadczyła, 
że mimo, iż posiada większość w 
radzie chce współpracować z in- 
nemi ugrupowaniami. Przedstawi- 
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, j LONDYN, 11.6, (PAT) W Parla- 
ciel folkistów natomiast oświad: | mencie zgłoszono piśmienną inter 
czył, że w pracach nówej rady |pelację w sprawie dumpingu, rzeko 
gminy weźmie udział pomimo, iż| mo uprawianego z Polski w zakre 
zdaję sobie sprawę z tego, że przy |sie sprowadzania do Anglji goto- 
wyborach miały miejsce machina- wych ubrań, Minister handlu przy 
cje i że obecna rada nie jest od-| znał istotnie, że gotowe ubrania 
zwierciadleniem nastrojów i sto- 
sunku społeczeństwa żydowskiego 
Łodzi do gminy, Będzie dążył do 


3 


Dumping łócizki 


Interpelacja w izbie gmin w sprawie gotowych 
+ * ubrań z Polski 


wyrobu łódzkiego į białostockiego 
ofiarowane są w Londynie po Ct- 
nie 12 szylingów 6 pensów czyli 26 
złotych. Ubrania te sprzedawane 
są w tandetnych magazynach lon- 
dyńskih jako angielskie po 30 szy 
lingów sztuka, 


Atak angielski na Brianda 


ustanowieria świeckiej gmipy jw |za odmówienle zgody na zmianę planu Younga 


Łodzi, 

Na tem pierwsze konstytucyjne po 
siedzenie rady gminy zostały za- 
mknięte, (g) 


LONDYN, 11.6. (PAT) — Organ 
partji pracy „Daily Herald” gtaku 
je dziś bardzo ostro Brianda za 
odmówienie przez niego zgody na 
zmianę planu Younga. „Daiły He- 


A, |rald” zaznacza, że zdanie, iż plan 


Nota polska w Berlini 


Protest przeciwko manifestacji 
we Wrocławiu 


BERLIN, 11 czerwca. 
Biuro Conti komunikuje: 


(Pat.) 


Ze strony  poinformowanej 
dowiadujemy się, że na polece 
nie rządu polskiego wręczona 


(Dokończen!ia — początek na str. 2-ej) 


Dlatego też już nazajutrz roz 
mówiłem się z panem Mora- 
częwskim, któremu opowiedzia 
łem ze wszystkiemi szczegół: 
mi rozmowę z panem Paderew 
skim. Namawiałem usilnie pa- 
ną Moraczewskiego, ażeby na 
tych samych warumkach, jakie 
stąwiałem panu Daszyńskiemu, 
zgodził się na formowanie rzą 
du. Pan Moraczewski mu uległ, 
że zgodzić się może tylko wte- 
dy gdy pan Daszyński odstąpi 
sam od oddanej mu misji, roz- 
mawiać zaś z nim o tem abso- 
łatnie nie chciał. Spadła więc 
ta przykra rozmowa na mnie. 

Rozmowa z panem Daszyń- 
skim poszła mi znacznie łatwiej 
niż przypuszczałem. Sądzę, 
że pan Daszyński był już bar- 


dzo zniechęcony  chłodnem 
przyjęciem, jakie spotkał w 
Warszawie, tak, że rozmowa 


odbyła się dość szybko i bez 
żadnych trudności. Odetchną- 
łem więc ze znaczną ulgą. Na 
końcu jednak pan Daszyński 
postawił mi jedno z najśmiesz- 
niejszych wymagań z wszyst- 
kich śmiesznych wymagań, ja- 
kie człowiek postawić może, 
naianówicie zażadał ode mnie, 
żebym go zwolnił od misji za 
jego kontrasygnatą i żebym 
wyznaczył pana Morączewskie- 
go także za jego kontrasygna- 
łą. Zaczął mi przytem tak za- 
wile i z taką mądrą miną prze- 


= CER 
3, <4 


konywać o konstytucyjnej war 
Ga" p" Ro KĘ WEW LENY 


ima ad | z 


tości takiego pierwszego aktu, 
a pan Moraczewski tak zacię- 
cie i uporczywie milczał przy- 
lem, że począłem się obawiać 
rozehwiania tak udatnie 
zakończonej sprawy albo jej 
odciagnięcia jeszcze na kilka 
dni. Machnąłem więc ręką na 
całą śmieszność, byle sprawę 
czemprędzej zakończyć, Pamię 
tam, jak pan Daszyński z luho- 
ścia spoglądał na ten akt kon- 


SIę 


stytucyjny i powiedział: „No, (7 
tak, to dobrze“, 
Czy pan Daszyński brał u- 


dział w utworzeniu rządu pana 
Moraczewskiego i czy zatem 
prawdziwe są sceny, które pan 
Daszyński opisuje w stosunku 
do pana Moraczewskiego, 
nie wiem, lecz wydaje mi się 
pewne, że już nazajutrz pan Da 


szyński opuścił Warszawę i wy: 


jechał do Krakowa. Dłatego też 
słowa pana Daszyńskiego na 
str. 332, że „po pięciu dniach 
pracy mogłem Naezelnikowi 
państwa przedstawić listę ga- 
binetu, są zupełnie niesłuszne 
i nieprawdziwe, nie mówiąc 
już o tem, że tytułu Naczelnika 
państwa wtedy nie miałem i 
nikt o takim tytule wtedy nie 
mówił, 


Nie mogę więc zgodzić się 
z przypisywaną przez pana Da- 
szyńskiego samemu sobie zasłu 
gą. że on a nie kto inny utwo- 
tzył pierwszy rząd polski. 


żonych cen 


w następnym programie 
wyświetlać będziemy 


2 szlagiery w jednym programie! 


Maska obłudy 


w rolach gł Corinne Griffith 


i. IRENA 


z rozkoszną i figlarną 


Colleen Moore 


Clive Brook 


Dyrekcja 


hino-teairu ,„ PALAGE” 


Younga jest ostatecznym, możnaby 
przypisać Poincaremu, a tymcza- 
sem wypowiedział je Briand, za- 


Stahlhelmu 


została urzędowi spraw zagra- 
nicznych nota, zawierająca pro 
test z powodu manifestacji 
Stahlhelmu we Wrocławiu. W 
związku z tem w tutejszych ko 
iach politycznych wskazuje się 
że manifestacja Stahlihelmu we 
Wrocławiu była przedsięwzię- 


PARYŻ, 11 czerwca. (Pat.)— 
Wobec otrzymania zatrważają- 
cych wiadomości o stanie zdro 
wia żony Paderewski wyjechał 
z Paryża do swej posiadłości w 
Szwajcarji. W związku z tem 
- z s zapowiedziane na dziś przyję- 
cien organizacji prywatnej, ną | cję wydane na cześć Paderew- 
którą rząd niemiecki żadnego | skjego przez ministra oświaty 
wpływu wywierać nie może. |; podsekretarza slanu sztuk 
pięknych oraz na jutro w ra- 
dzie miejskiej nie dojdzie do 
skulku. Odwołano również dru 
gi koncert, który, Paderewski 
miał dać w sobołę na rzecz 


behrun 


prezydentem senatu 


PARYŻ, 11,6, (PAT) — Senator 
Lebrun został wybrany 147 głosa- 
mi przeciwko 139 prezydentem se- 
natu. Warszawski keresp. „Głosu Po- 
rannego” (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj o .godz. 3, nad. ranem 


lokatorzy 8-piętrowego „drapacza 
chmur (Marszałkowska 1) byli 
|zbudzeni " odgłosem tluczonych 


szyb : krzykami, rozlegającymi się 
na ?% piętrze.  OKazało się że do 
apartamentu 5-pokojowego zz]me- 
wanego przez b. primadonnę © = 
ry poznańskiej j operetki warszaw 
skiej, Olgę Orleńską, usiłował 
wtargnąć jakiś mężczyzna. Gdy go 
nie wpuszczono wykił górne Szy- 
by nad drzwiami i przez otwór 
wdarł się do mieszkania swojej 
żony, z którą od roku żyje w se- 
paracji, Adam Dołżyeki, znany dy 
rektor i kapełmistrz opery waf- 
szawskiej, Gwałtowny tempera- 
ment kapelmistrza obławiał się w 
tłuczenia szyb, rezbijaniu ` mebli, 
demólowaniu urządzenia wnętrza lo 
kalu, wreszcie w pobiciu aż do tt- 
tracenia przytomności b. małżonki 
swej. Przerażona kobieta usiłowała 
wezwać telefonicznie pomocy pa- 
lieji, lecz Sprawca zajścia nie do- 
puścił do tego. Pozamykał drzwi i 
pozabierał klucze,  uniemmożliwia- 


PIAFS 


Już wkrótce 


podbije serca wasze 
fertyczna paryżaneczka 


FIFI DORSAY 


i meski 


l HAROLD MURRAY 


w filmie 


KWIAT ALGERU 


Ceny miejsc: 


(ALEŻ 


trzaskując drzwi przed  jakąkol- 
wiek rewizją odszkodowań. Dzien- 
nik zarzuca Briandowi postępowa- 
nie sprzeczne z ideologją paktu li- 
gi oraz wypowiada pogląd, że sta- 
nowisko, zajęte przez Brianda, 
pchnie nowe tysiące w objęcia hi 
tleryzmu, 


Odwołany koncert artysty w Paryżu 


kasy Stowarzyszenia studen= 
tów francuskich. Niechcąc jed- 
nak aby insłytucja ta ucierpia- 
ła z powodu nagłego wyjazdu 
På Jarewskiego, artysta złożył 
na ten cel hojny dar w postaci 
sumy, rólwnającej się wysokoś- 
ci przybliżonego czystego zy- 
sku z odwołanego koncertu. 

Mówią, że choroba p. Heleny 
Paderewskiej może spowodo- 
wać odwołanie przyjazdu Pade 
rewskiego do Polski na odsto- 
|niecie pomnika Wilsona w Po- 
zanin. 


Orleñska pobita 


przez meża—kapelmistrza Dołżyckiego 


jąc w ten sposób wszelką interwen= 
cję z zewnątrz. Gdy sąsiedzi Wszczę 
li alarm, wzywając policji, p. Dot- 
Żżycki ulotnił się i szybko odjechał 
taksówką. Artystka doznała potłu 
czenia klatki piersiowej, zwłchnię- 
cią prawej ręki oraz uległą ogólne- 
mu potłuczenia. Zaznaczyć należy, 
iż obecny napad jest już drugi 
z kolei, Pierwszego, w mniejszych. 
rozmiarach dokonał p, D, przed kil 
ku tygodniami, Motywy ostatniej 
napaści są natury intymnej. Poszko 
dowana wułosła skargę do proku 
ratora. 

RAIEN SES ZET POTTERZE ZE TT ROZETA 


BIAŁĄ, 11.6. (PAT) — Zmar 
tu tragiczną Śmiercią dyrektor fa- 
bryki papieru w Czańcu, Jan Ho- 
łoniewski. Wybrał się on  wieczo- 
rem na przechadzkę, a gdy po kil- 
ku godzinach nie wracał, domowni 
cy udali się na poszukiwania. Ko- 
ło godz. 23 zauważono zwłoki Ho- 
łoniewskiego pływające po stawie, 
Istnieje prawdopodobieństwo, że 
dyr. Hołoniewski podczas spaceru 
dostał ataku serca i wpadł do wo- 
dy. - 


każe Dźwiękówy ah da 
5: ZIPLENDID”" 


ERY Compson 


oraz 


iun Lebiediew 


w dramacie namiętności i uczuć 


ZNAJOMA z ULICY 


Spowiedź dziewczęcia, które cierpiało głód. 


Początek o godz. 6-ej. 


D į 250 
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Nr. 159 


Humor zagraniezny 


) h 
> WANA: 


100.kilometrowe tempo 
Kierowca: Palę swego ostat- 
niego papierosa. A jak tam 
u pana ? 
Pasażer: 
to wrażenie. 


Ja również mam 


Wiadomki tieiate 
Ważne dla łodzian 


wyjeżdżających 
do Warszawy 


Czujemy się w obowiązku za 
komunikować naszym Czytelni 
kom, że egzemplarz „Głosu Po 
rannego* z dnia bieżącego znaj 
duje się codziennie w czytelni 
hotelu „Royal“ w Warszawie, 
przy ul. Chmielnej 31. Niewąt 
pliwie wszyscy łodzianie powi- 
tają to udogodnienie z zadowe- 
leniem. 


Pobór rocznika 1910 


Dziś powinni Się stawić: przed 
komisją nr. 1 mężczyźni, zamiesz- 
kati na terenie VIII komisarjatu o 
nazwiskach, rozpoczynających się 
na litery od J do Ż.; 

przed komisją nr. 2 — mężezyź- 
ni, zamieszkali na terenie XIII ko- 
misarjatu o nazwiskach rozpoczy: 
nających się na literę K.; 

przed komisją nr. 3 mężczyź- 
ni rocznika 1909 kat, „B”, zamie- 


szkali na terenie I komisarjatu © 
nazwiskach (rozpoczynających się 
na litery od O do Ź. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i weneryeznych 


leczenie djatermją I elektroferapia 
POŁUDNIOWA 28 
fel. 201-93 
Od.8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
face apteki: A. Potasza (PI. Ko- 
Kciełny 10); A. Charemzy (Pomor- 
ska 10); E. Millera (Piotrkowska 
46); M. Epszteina (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59); G. Antoniewiicza (Pabjanicka 
nr, 50). 


Dr. med. 

| = LJ LJ 
S. Niewiażski 

powrócił 

Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 

Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Czuylłajcie 
„Glos Poranny 


Człowiek, który twierdzi, że wynalazł 


skuteczny Środek na raka 


(Pastylki „Anticancer“ mają usuwać powsta- 


wanie i rozwój tej sirasznej choroby 


Niedaleko od Łodzi, bo w Ru- 
dzie Pabjanickiej zamieszkuje czło 


wiek, który twierdzi, że wynalazł 


skuteczny Środek na raka, jedna- 
kowoż jako nie lekarz nie znajdu- 
je uznania dla swego odkrycia w 
świecie medycznym. Pisaliśmy już 
w swoim czasie © analogicznym 
wypadku w Niemczech, gdzie po- 
dobnie pewien osobnik twierdzi, 
jakoby spreparował zbawczy Spe- 
cyfik i świat naukowy rzekomo za 
myka drogę dla zastosowania go 
w praktyce, Doskonałą odpowiedź 
dał na te wywody jeden ze zna- 
nych lekarzy łódzkich na łamach 
naszego pisma, 

Rudzko-pabjanicki wynalazca 0- 
wego Środka na raka nazywa się 
Rudolf Rosenfeld, ma lat 57 ż cho- 
ciaż nigdy na uniwersytecie nie 
był, jednak interesował się stale 
straszną chorobą, trapiącą ludz- 
kość. Ale najlepiej udzielmy głosu 
samemu panu Rosenfeldowi. 


— Pracuję — rozpoczyna on — 
oddawna nad moim środkiem le- 
czenia raka. 

W młodzieńczym wieku, przed 
dwudziestu kilku laty, wpadło mi 
na myśl, że niema żadnego sku- 
tecznego lekarstwa na raka, Wy- 
dało mi się to dziwne i niezrozu- 
miałe. Powiedziałem sobie, że ci 
wszyscy chorzy na raka przecież 
byli kiedyś zdrowi, a więc rak mu 
si być zaburzeniem w funkcjach 
organizmu, podobnie jak inne cho- 
roby, Mimo to nielogicznem by- 
loby uważać, że niema na tę strasz 


ną chorobę żadnego lekarstwa. 
Trzeba szukać, a niewątpliwie się 
znajdzie. 


Właśnie niezliczone ilości darem 
nych prób pchnęły mnie w kierun 
ku pracy nad tą chorobą. Zaczą- 
łem się dokładnie interesować roz 
maitemi metodami leczenia; oczy- 
wiście w pierwszym rzędzie zioło- 
lecznictwem. Powiedziałem sobie, 
jak zresztą tysiące innych ludzi, 
że niewątpliwie już sama natura 
była przewidująca i stworzyła na 
rozmaite choroby, a więc i na ra- 
ka, odpowiednie lekarstwo. I rze- 
czywiście znalazłem pewne zioła, 
które wykazywały skuteczne od- 
działywanie, ale pełnowartościowe 
go leku nie udało mi się w tej 
dziedzinie wykryć. Następnie stu- 
djowałem homeopatję, zdumiewa- 
ła mnie jej gruntowność, wielo- 
stronność i dokładność, znalazłem 
w niej wiele rzeczy, znanych mi z 
ziołolecznictwa i wiele ch z 
dziedziny mineralogji, chemji i pre 
paratów zwierzęcych, 


Następna z kolei ftarmakologja 
oficjalnej metody leczenia (allopa- 
tji) wydała mi się jednak zbyt po- 
wierzchowna. Wobec tego zająłem 


się  lecznictwem _ tybetańskiem 
(Shud-szi),  zawierającem masę 


szczegółowych, datujących od ty- 
sięcy lat obserwacji, lecznictwem, 
któremu nie można odmówić podzi 
wu. Książka, wydana przez Piotra 
Badmajera, nie wystarczyła mi do 
wyczerpującej oceny o wobec tego 
nie przyniosła dostatecznej korzy- 


ści. Wkońcu powiedziałem sobie, 
że przecież życie jest  fizjologicz- 
no-chemicznym procesem i wobec 
tego wszelkie zaburzenia, a więc 
ł choroba raka, muszą się dać usu- 
nąć na drodze chemji  fizjolegicz- 
nej. Zaopatrzyłem się w książki i 
z energją przystąpiłem do studjo- 
wania drogi, którą uznałem za je- 
dyną właściwą. Tutaj też rozpo- 
częły się moje pierwsze praktycz- 
ne doświadczenia, które początko- 
wo przynosiły mi wiele rozczaro- 
wań, ale następnie od czasu do 
czasu dawały pomyślne rezultaty, 
a Wreszcie po latach wysiłków 
przyniosły pierwsze wypadki ule- 
czenia. 

Gdy już do tego doszedłem, po- 
myśłałem o zastosowaniu swego 
środka przeciwko rakowi i uprzy- 
stępnienia go szerokiemu ogółowi. 
Tutaj jednak rozpoczęły się dla 
mnie, jako dla laika, nieprzezwy- 
ciężone trudności, W roku 1920 
złożyłem podanie w Warszawie, 
prosząc o zezwolenie na produko- 
wanie mojego Środka. Otrzyma- 
łem odmowną odpowiedź. Następ- 
nie zwróciłem Się do prywatnych 
lekarzy, profesorów,  uniwersyte- 
tów i instytutów leczenia i bada- 
nia raka w kraju i zagranicą z 
prośbą o zbadanie, Wszędzie spot- 
kałem się z odmowną decyzją. 

Jesienią 1928 roku zwróciłem 
się do Prezydenta Rzplitej, jako 
uczonego i Głowy Państwa, z proś 
bą o poparcie mnie u czynników 
miażodajnych, by zbadały mój 
środek pod Kontrolą lekarzy. 


Lokatorzy mają płacić 


za korzysłianie z miejskiej sieci kanalizacyjnej 


Delegacja właścicieli domów u naczelnika Skrzywana 


Od paru dni magistrat mia- 
sta Łodzi rozsyła poszczegól- 
nym właścicielom nieruchomo 
ści skanalizowanych nakazy 
płatnicze wzywające ich do u- 
iszczenia należności za korzy- 
stanie z sieci kanałów miej- 
skich w roku 1927, 1928, 1929 
i 1930 


W związku z tem w dniu 
wczorajszym udałą się do na- 
czelnika wydziału kanalizacji i 
wodociągów inż. Skrzywana de 
legacja właścicieli nieruchomo 
ści w osobach inż. Lubotyno- 
wieza, radnego Szota, prez. 
Bartczaka i red. Fryzego, któ- 
ra interwenjowała celem uzgod 
nienia całego szeregu spornych 
punktów związanych z przyłą- 
czeniem domów do sieci kanali 
zacyjnychć Delegacja prosiła 
inż. Skrzywana, aby ten użył 
swego wnływu na magistrat, 
celem umorzenia należmości, ja 
kie przypadają z tytutłu korzy 
słania g kanałów miejskich w 
latach 1927 i 1928. Delegacja 
wskazała na to, że wówczas nie 
istniał przymus. 


Równocześnie delegacja pro- 
siła naczelnika Skrzywana o 
niestosowanie rygoru wobec 
niektórych właścicieli co do na 
tychmiastowego przyłączenia 
domów do sieci, gdyż sytuacja 
obecna nie pozwala wszystkim. 
na tak poważne inwestycje. 

P. inż. Skrzywan przyobie- 
cał zainteresować się powyższą 
sprawą, zaznaczając jednak, że 
kwestja rozkładania na raty 
względnie umorzenia należno- 
ści zą korzystanie z sieci kana- 


łów miejskich zależy wyłącznie 
od magistratu, 

Jak się dowiadujemy w myśl 
noweli do artykułu 7 ustawy o 
ochronie lokatorów z dnia 14 
maja 1928 roku, opłaty za ko- 
rzystanie z miejskiej sieci ka- 
nafizacyjnej pomoszą w starych 
domach lokatorzy. 

W myśl zaś zarządzenia p. 
wojewody łódzkiego za korzy- 
stanie ze zlewów opłaca się 
rocznie 10 złotych, za umywal 
nie i bidety 10 zł, wannę 15 
złotych,  zmywaki 20 złotych, 
pisuary 20 złotych, za wipusty 
podłogowe 20 złotych, ustępy 
(1 oczkowe) 60 złotych i wipu- 
sty podwórzowe 30 złotych, 

Nowe obciążenie lokatorów 
niezawodnie wipłynie na pogor- 
szenie się jch wypłacalmości i 
spowoduje reakcję z ich stro- 
ny, Już obecnie T-wo „Loka- 
tor* wszczęło akcję, w kierun- 


ku przerzucenia kosztów uitrzy 
mania sieci kanałów domo- 
wych i opłat za korzystanie z 
siecj kanałów miejskich na wła 
ścicieli nieruchomości. Ci zaś 
na podstawie rozporządzenia p. 
wojewody łódzkiego oraz na 
skutek nakazów magistratu 
wzywających ich do uiszczenia 
należności za korzystanie z się- 
ei kanalizacyjmej, przystąpią 
do podzielenia i ściągnięcia 
tych należności z lokatorów. 

Wywołuje to liczne spory 
między lokatorami i wiłaścicie- 
lami starych domów. 

Sprawa ta jest obecnie tema 
tem obrad zarówno poszczegól 
nych organizacji właścicieli nie 
ruchomości, jak i organizacji 
lokatorskich i prawdopodobnie 
jeszcze w przyszłym tygodniu 
znów wypłynie na forum pu- 
bliczne, wobec zapowiedzianej 
interwencji lokatorów, (a) 


Samobójstwo urzednika 


Banku Handlowego w Warszawie, oddział w Łodzi 


Feliks Piaskowski, 34-letni urzęd 
nik oddziału łódzkiego Banku Han 
dlowego w Warszawie, zamieszki- 
wał jako kawaler samotnie w, do- 
mu przy nl. Pomorskiej 84. 

W dniu wczorajszym około go- 
dziny T rano sąsiedzi zaalarmowa- 
ni został 2-krotnym hukiem wy- 
strzału, dochodzącym z mieszkania 
Piaskowskiego. Gdy po wyważe- 
niu drzwi wkroczyli do mieszkania 
znałeźli Piaskowskiego leżącego 
na podłodze z przestrzeloną skro- 


nią. Natychmiast wezwano pogoto 
wie ratunkowe, lekarz którego 
przewiózł samobójcę do szpitala 
okręgowego w agonjł. 
Przeprowadzone dochodzenie po 
licyjne ustalio, że Piaskowski byi 
chory į cierpiał od dluższego cza- 
Su na rozstrój nerwowy, pod wpły- 
wem którego w dniu Wczorajszym 
strzelił sobie dwukrotnie w skroń 
z rewolweru, by w ten sposób po- 
zbawić się życia, (a) 


P, Prezydent w szlachetny spa- 
sób poszedł mi na rękę i przeka- 
zał moje podanie ministerstwu 
spraw wewnętrznych, które z ko- 
lei przesłało je polskiemu komite- 
towi badania raka w Warszawie 
do zbadania. Sekretarz tego insty- 


tutu, prof. dr, Sterling-Okuniewski 


zwrócił się do mnie specjalnem pi- 
smem, abym komitetowi nadesłał 
próby mojego środka. Po dwuch 
przesyłkach pocztowych  nadeszłą 
karta z wezwaniem, abym chwilo- 
wo wstrzymał dalsze przesyłki, 
Gdy po kilku miesiącach zwróci- 
łem się z zapytaniem, w  jakiem 
stadjum znajdują się doświadcze- 
nia, odpowiedziane mi, że chwilo- 
wo jeszcze niema rezultatów i że 
eksperymenty trwać muszą Cconaj- 
mniej rok. Muszę zaznaczyć, ża 
nadesłane przezemnie próbki Wy- 
starczyć mogły zaledwie na kilka 
tygodni, a dalszych próbek nie żą 
dano, wohec czego nie mogli w in 
stytucie przeprowadzić wystarcza< 
jacych doświadczeń, Komitet bada 
nia raka nie uznał również za Sto- 
SoWiie zaszczycić mnie Wezwaniem 
do złożenia wyjaśniających infor- 
macji, aczkolwiek od tego Czasu 
minęły już dwa lata — twierdzi p. 
Rosenfeld. 

Jeśli chodzi o działanie mojego 
leku, to mogę z całą pewnością 
stwierdzić, ca następuje: 

Leczy on: 

a) bez uprzedniej operacji: raka 
przy niewielkich ilościach  tkankł 

rakowatej 

b) po uprzedniej operacji: usu- 

wa pozostałe małe gniazda 
rakowate, które pozostawił 
nóż operatora i przyspiesza 
leczenie. 

Jest pewnym środkiem zapobie- 
gawczym u osób skłonnych do ra- 
ka. 


Inne skutki: rzucająca słę w 
oczy poprawa ogólnego stanu zdra 
wia pacjenta. > 

Do powyższych wywodów mp. 
Rosenfeld dodaje poniższe uzupeł- 
nienia, obłaśniające działanie spre- 
parowanych przez niego pastylek, 
które nazwał „Anticancer”, a Któ. 
rych skład oczywiście pozostaja 
tajemnicą wynalazcy: 

DZIAŁANIE CHEMICZNE PA- 

STYLEK NA RAKA 

Powszechnie dziś wiadomo, Że 
rak powstaje na tle utraty tlenu 
w komórkach i zastąpienia tlenu 
energją otrzymaną z rozkładu glu 
kozy, rezultatem czego jest maso- 
wo produkowany szkodliwy kwa£ 
mlekowy o charakterze wy 
raźnie tlenożerczym. 

Pastylki szare zmieniją Pod 
łoże sprzyjające rozwojowi raka, 
usuwają przyczyny w sposób na- 
stępujący: Zawarte w pastylkach 
skłądniki usposobiają komórki do 
energiczniejszego wchłaniania f 
magazynowania tlenu i unieszko- 
dliwiają względnie neutralizują 
produkowany kwas mlekowy roz- 
kładając go na kwas węglowy ł 
wodę. 

Pastylki białe działają beze 
pośrednio na komórki tkanek, wy- 
równywując w nich braki i współ- 
działając przytem jako katalizato- 
ry przy roztruciy, 

ko £ ts 

Tak wygląda materjał dostar- 
czony przez p. Rosenielda į skarga 
na brak zainteresowania ze strony 
właściwych czynników wobec je- 
go odkrycia. Niezawodnie sfery le- 
karskie i naukowe zabiorą głos w 
tej sprawie, udzielając odpowie- 
dzi na zarzuty autora wynalazku 
i wypowiadając się co do samej je 
go istoty, 

X. 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem dnia ll-go czerwca 
1931 r. nasza najukochańsza 


Felicja Glicksmanowa ; 


wdowa po b. p. Maurycym 


przeżywszy laí 66. 


Wyprowadzenie drogich nam, zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 14 b. m. o godz. 1 po poł. 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


TE ETZ 


Dwaj uczniowie 
zaginęli na wycieczce 
Z Łodzi wyjechała do Sulejów- 

ka wycieczka uczniów wyższej kla 
sy jednego z gimnazjów. Podczas 
wycieczki odłączyło się dwuch 
uczniów 16-letni Leszek Makulski 
t 18-letni Władysław Uziębło, któ 
rzy do dziś dnia nie wróci. 


* Obecnie władze czynią poszuki- 
wania celem ustalenia czy zaszedł 
tragiczny wypadek utonięcia czy 
też obaj uczniowie zbiegli, 


Kto miłuje zwierzęta po- Wai 


winien być członkiem 
Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


Córki, Syn, | zieć 


y 


SE 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszemu nieodżałowa- 
nemu Ojeu i Opiekunowi 


a w szczególności: Zarządowi Izby Lekarskiej Łódzkiej, Towarzystwu 
Lekarskiemu, Związkowi Lekarzy, Zarządowi, Lekarzom i Personelowi 
szpitala fundacji małż. Poznańskich oraz Lekarzom i Personelowi H 
lecznicy Kasy Chorych, składają serdeczne podziękowanie 


Córka, Zięć i siostrzenica 


Dr. med. 


[GNACEMU PERLISOWI 


Wydatki na szkolnictwo i zdrowotność 
nie zostały przez magistrat zredukowane 


W dniu wczorajszym miały się 
la specjalnem posiedzeniu magi- 
stratu rozstrzygnąć doniosłe spra- 
wy dla gospodarki finansowej sa- 
morządu iódzkiego. 

Przed niespełna tygodniem przed 
stawiciele gminy miejskiej dowie- 
dzieli się na konferencji w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych 0 
decyzji władz nadzorczych w spra 
wie budżetu Łodzi, 

Ministerstwo, jak podawaliśmy 
już, stanęło na stanowisku, że 
ponieważ nie da się wskutek zubo- 
żenia ludności ściągnąć wielu po- 
datków — należy w budżecie łódz 
kim na rok 1931-32 zredukować 
szereg wpływów z tytułu podatku 
przemysłowego, dochodowego i in. 
na sumę przeszło 8 milłonów zł. 

Samorząd przeciwstawił się tej 
koncepcji, dowodząc, że nie może 
narazić na szwank gospodarki mia 
sta, 

Magistrat zaproponował minister 
stwu, aby zgodziło się ono na 
mniejsze okrojenie budżetu po stro 
nie wpływów. Propozycja nie zo- 
stała jeszcze do tej pory zadecydo 
wana; zażądano od władz miej- 
skich kompresji wydatków, oraz 
Szybkiej odpowiedzi co do tego, 
jak daleko zostały one posunięte. 

W tym celu zarządzono nie- 
zwłocznie rewizję budżetów posz- 
czególnych wydziałów. Rezultaty 
tych prac zostały w dniu wczoraj- 
szym przedstawione plenum, magi- 
stratu na specjalnem posiedzeniu. 

Obrady rozpoczęły się o 10 ra- 
no i trwały do godziny 5 p. p. bez 


przerwy. 

Prezydent miasta Ziemięcki zło 
żył obszerne sprawozdanie z wy- 
niku przeprowadzonych redukcji. 
Zalecone okrojenia nie są tak zna- 
czne, jakby to sobie życzyły czyn 
niki miarodajne. Magistrat musiał 
się poważnie liczyć z tem, Że nie 
wolno mu w chwili obecnej uszczu 


plać wydatków na opiekę społecz- 
ną, na zdrowotność publiczną i na 
szkolnictwo, gdyż w dobie kryzy- 
Su gospodarczego potrzeby na te 
działy gospodarki miejskiej nie- 
tylko nie maleją, a przeciwnie, 
wzrastają do rozmiarów, 
gmina nie jest w stanie podołać. 

Po nakreśleniu przez p. prezy- 
denta ram zredukowanego budżetu 
otworzotio dyskusję najt poszezz- 
gólnymi działami. Członkowie ma 
gistratu uchwalili zredukować wy 
datki w budżecie tegorocznym © 
3 miljony złotych, 

Po stronie wydatków poczynio 
no skreślenia w wydziale finanso- 


którym | 


wym. 

Skreślono pozycję przewidzianą 
na fundusz emerytalny dla pracow 
ników zarządu m. Łodzi, przez co 
osiągnięto oszczędność 300 tysięcy 
zł, Postanowiono nie wypłacać 
w tym roku procentów od pożycz- 
ki obligacyjnej z 1916 roku, przez 
co strona wydatków zredukowana 
została o 1 i pół miljona zł, Zmiej- 
szono wydatki na administrację 0- 
gólną, eraz niektóre pozycje róż- 
nych wydziałów. 

Uchwały swe magistrat postano 
wit zakomimikować ministerstwu 
spraw wewnętrznych i wraz z opi- 


nją magistratu o Całokszatcie za- 


mierzeń skarbowych miasta prze- 
słać władzom nadzorczym dziś lub 
jutro. 

Najdalej dnia 15 b. m. samorząd 
łódzki otrzyma w formie reskryp 
tu ostateczną decyzję ministerstwa 
w sprawie polityki finansowej 
miasta. 

Podkreślić się jeszcze gódzi, że 
magistrat osiągnął w rezultacie 
swych prac równowagę budżetową 
przyczem preliminowana nadwyż- 
ka wpływów w wysokości 120 tys. 
zł. została uchwałą władz miej- 
skich przelana na wydatki nad- 
zwyczajne, związane z zatrudnie- 
niem bezrobotnych w b. r. G. 


3 osoby nawpół zwęglone 


$iraszmy w skuíkach pożar przy ul. Młynarskiej 


Wczoraj nad ranem zawez- 
wano straż ogniową na ul. Mły- 
narską 22 do groźnego pożaru, 
Przybyły na miejsce wypadku 
Ia oddział straży ogniowej przy 
stąpił natychmiast do energicz 
nej akcji ratowniczej. Okazało 
się, iż w ogniu stało mieszka- 
nie Bronisława Podsiadło, znaj 
dujące się na II piętrze. Po go- 
dzinnej akcji ratowniczej uda- 
ło się pożar umiejscowić. Przy 
pomocy drabin strażacy dostali 
się do mieszkania Podsiadły i 
wydobyłi stamtąd żonę jego 40 
letnią Marję, 8-łetnią córkę An 
nę i teściową Urszulę (Laufert. 
Wszystkie trzy osoby były stra 
sznie papalone. 

Zawezwany lekarz pogo- 
towia przewiózł żonę i teścio- 
wą w stanie bardzo poważnym 
do szpitala św. Józefa zaś dziec 
ko do szpitala Anny Marii. 


Jak wykazało dochodzenie, 
Podsiadły, który stracił pracę 
przed kilku miesiącami ostat- 
nio zarabiał na utrzymanie sku 
pywaniem resztek j skrawków 
filmów. 

Wczoraj w nocy paląc pa- 
pierosa przez nieuwagę spowo 
dował zapalenie się taśmy fil- 
mowej. Na widok słupu ognia 
Podsiadły zamiast pospieszyć 
na ratunek śpiącej rodzinie wy 
biegł na korytarz i zaczął wzy- 
wać ratunku. 

FSAA ARETY 


TRIUMF 


MAJOLA 


Sasiedzi pospieszyli na ratu- 
nek z wiadrami z wodą a jeden 
przyłomniejszy zawiadomił o 
pożarze straż ogniową. 


Jak się dowiadujemy stan 


popalonych kobiet jest bardzo 


groźny. (p) 


Nowi maturzyści 
GIMNAZJUM PANSTWOWEGO 
IM, NARUTOWICZA. 

W dniach 4, 5, 6 maja odbyły 
w gimnazjum państwowem im. 
prez. Narutowicza w Łodzi piśmien 


į | ne, zaś 13, 15, 16 — ustne egzami- 


ny maturalne, w wyniku których 
mast, abiturjenci otrzymali świa- 


4| dectwa dojrzałości: 


Bienenstock Aleksander, Dębow 


j|ski Andrzej, Gąsiorkiewicz Zenon, 


Huntke Edmund, Kaszyński Euge 


3 |njusz, Koczyk Miłosz, Ławruszonis 
By i Władysław, Matyszkiewicz Stelan, 


Michalowski Jan, Owczarek Józef, 


J| Piechota Kazimierz, Pikałą Euge 
|| njusz, Pytel 


Stanieckł 


Edmund, Sochaczewski Abram, 
Szkudlarek Zygmunt, Wira Stant- 


Mordcha, 


$| staw, Wierzbicki Ryszard, Wojcie- 


chowski Ksawery, Witkowski Bo- 
gustaw, Ulrych Eligjusz. 
EJ LJ s 


Świadectwa dojrzałości w gimna 
zjum Zgromadzenia Kupców m. Ło 
dzi otrzymali: 


NA WYDZIALE HANDLOWYM: 

Barciński Jan, Cielecki Stanil- 
sław, Eisenbraun Gert, Garliński 
Kazimierz, Gerszenowicz Abram, 
Kaiserbrecht Alfred, -Miszewski 
Władysław, Nowieki Józef, Pome 
ranc Jerzy Ignacy, Raczkowski 
Stanisław, Świderski Jarosław, 
Szytier Alexander, Tatlowicz Lud- 
wik, Waldman Marjan. 


NA WYDZIALE MATEMATYCZ- 
NO-PRZYRODNICZYM: 
Białkowski Jerzy, Braenning Bra 
no, Flaker Aleksy, Klecki Mojżesz, 
Lamprecht Tadeusz,  Nieswiskł 
Norbert, Perla Wiktor, Polak Ale- 


zander Schmidt Henryk, Tecman 
Adam, Winter Jerzy, 
* * e 

W Gimnazjum Męskiem Towa- 


rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie 
dzy Technicznej wśród Żydów w 
Łodzi, Pomorska 46-48, egzamin 
dojrzałości zdali następujący abi- 
turjenci: 

Izak Eleazar Bergier, Abram Ber 
kenfeld, Josyf Cwang, Abram Fi- 
dler, Markiel Farber, Gerszon Gu- 
terman, Józef Jakubowicz, Abra- 
ham Mordka Januszewicz, Szymot 
Keszhaum, Markus Lewkowicz, 
Szymon Orzeł, Ajzyk Osełka, Szy- 
mon Pik, Józef Mendel Rogoziń- 
ski, Szmul Jakow Rozenberg, 
Abram Josek  Szterenfel, Szlama 
Szor, Zende! Włoch, Markus Wła: 
dysław Znamirowski, 


Pogofowie bekarskie 


(ELINA b. 


Telefon: 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 
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Schiller czy Nowakowski 


prowadzić będzie teatry łódzkie w przyszłym sezonie 


Wczoraj przedstawiciele miasta podpisali 
umowę z ZASP-em 


W niektórych pismach łódzkich 
ukazała się w dniu wczorajszym 
niepokojąca ogół mieszkańców Ło 
dzi wiadomość o rzekomych zamia 
rach skreślenia subwencji magistra 
tu na prowadzenie teatrów miej- 
skich w przyszłym sezonie, 

Jako przyczynę rzekomych po- 
Bunięć w tej mierze podano chęć 
uzyskania oszczędności w Wysoko- 
ści 300 tys. zł. oraz okoliczność, 
że właściciel gmachu, w którym 
mieści się teatr miejski, p, Celmaj 
ster, zażądał podwyżki czynszu 
dzierżawnego o kilkadziesiąt pro- 
cent, 

Jak się jednak okazuje wiado- 
mość ta jest nieprawdziwa. Nie- 
tylko, że nie istnieje groźba za- 
miknięcia teatrów miejskich w Ło- 
dzi na cały rok, ale przeciwnie — 
właśnie wczoraj podpisana została 
ostateczna umowa z ZASP-em w 
sprawie prowadzenia teatrów łódz 
kich w przyszłym sezonie. 

Jeśli chodzi o wspomnianą infor 
mację, to prawdą jest jedynie, że 
przez jednego z Członków magi- 
stratu został wysunięty wniosek Q 
skreślenie subwencji. Wniosek ten 
jednakże upadł większością gło- 
sów. Motywem wysunięcia takiego 
projektu był, jak nam oświadczył 
wnioskowdawca, fakt, że frekwen- 
cia w teatrach łódzkich maleje z 
dnia na dzień. 

Prawdą jest również, że w ubie- 
głym tygodniu wynikł między ma- 
gistratem, a p. Ce!lmajstrem za- 
targ o komorne., P, Celmajster żą- 
da 25 proc. podwyżki czynszu, O- 
becnie miasto płaci za dzierżawę 
budynku przy nl. Cegielnianej 40 
Retis Sy Toi Chodzi st 
o 10 tysięcy zł. Jak nas poinformo 
wano, zatarg ten zostanie zlikwido 
wany lada dzień, 

Tymczasem już wczoraj został 
przesądzony los teatrów miejskich. 
Do Łodzi przybył delegat zw. arty 
stów Scen polskich p. Pawłowski, 
który o godz. 3 po poł. podpisał 
w magistracie umowę z miastem o 
prowadzenie teatrów. ZASP obej- 
muje na zasadzie umoty teatry z 
dniem 1 września r. h, Zasadnicza 
subwencja wynosi 200 tys, zł., 30 
tys. zł. — subsydjum dla teatru 
popularnego, oraz 30 tys, zł. jako 
zwrot za rekwizyty i dekoracje. 
ZASP przejmuje odpowiedzialność 
za gospodarkę i stronę artystycz- 
ną teatrów łódzkich w przyszłym 
sezonie. Repertuar będzie musiał 
uzyskać aprobatę komisji teatral- 
nej. 

Ze swej strony ZASP najprawdo 
podobniej wyznaczy na  kierowni- 
ka finansowego teatrów p, Krot- 


kego. Co się tyczy kierownika ar- 
tystycznego, to, jak nam oświad- 
czył bawiący w Łodzi p. Pawłowe 
ski, ZASP prowadzi pertraktacje 
z następującymi OE Schil- 
erem, Węgierką i Nowakowskim. 
Kandydatura p. Borowskiego jest 
zupełnie nieaktualna, Jeśli chodzi 
o p. Schillera, to istnieje tylko je- 
den szkopuł, a mianowicie, że kon 
cepeje reżyserskie i artystyczne p. 
Schillera są kosztowne i Łódź nie 
mogłaby może pozwolić sobie na 
nie, Pozatem p. Schiller stawia do- 
syć wygórowane żadania MALA) 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” -(Fr.) telefonuje: 
Wczoraj zarząd ZASP%u konfe- 
rował z Leonem Schillerem co do 
objęcia teatrów łódzkich. Konte- 
rencja trwała kilka godzin. P, 
Schiller zastrzegł sobie definityw- 
ną odpowiedź do 19 b. m, gdyż 
musi wyjaśnić swój stosunek do 
teatru lwowskiego. 

Jak się dowiadujemy 
ZASP'”u wobec Szeregu trudności 
finansowych, w Których znaleźli 
się artyści teatrów lwowskich, wy 
stosował do dyrektora teatrów 
iwowskich p. Czapelskiego rodzaj 
ultimatum do 17 b. m. Jeżeli do 


zarząd 


ne. Z drugiej strony Schiller byłby 
oczywiście _najodpowiedniejszym 
kandydatem na stanowisko kierow 
nika artystycznego scen łódzkich. 
Sprawa ta zostanie ostatecznie 
przesądzona w najbliższych dniach 
Niezwłocznie po załatwieniu spra 
wy kierownictwa artystycznego te 
atru nowa dyrekcja zajmie Się za- 
angażowaniem zespołu na przy- 
szły sezoą. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zespół łódz- 
kich teatrów zostanie zredukowa- 
ny z 70 na 50 osób. (gel.) 
z 6 
tego czasu żądania ZASP w dzie- 
dzinie materjalnej nie zostaną u- 
względnione ZASP nie podpisze u- 
mowy z p. Czapelskim na Sezon 
przyszły. Gdyby do tego doszło 
t. zn, gdyby p. Czapelski musiał 
ustąpić z teatrów lwowskich, na 
czele tych teatrów z ramienia ZASP 
stanąłby p. Schiller. O ile nato- 
miast p. Czapelski będzie mógł u- 
czynić zadość żądaniom ZASP į u- 
reguluje należności aktorów, pozo 
stanie jego na Sezon przyszły nie 
natrafi na trudności. W takim Wy- 
padku p. Schiller niezawodnie 0- 
puści Lwów i stanie na czele te- 
atrów łódzkich, 


„RAKIETA” 


Pod kierunkiem artystycznym Kazimierza Brzeskiego 
(W teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18 Tel. 178-00 
z 


Dziś uroczysta premjera 


Najwspanialszego widowiska sezonu p. n.: 


„Złote Szaleństwo" 


z Romualdem Gierasieńskim 


na czele świetnego zespołu. 


Początek przedstawień o 8-ej i 10-ej wieczór, 


Sala wen- 


tylowana specjalnie sprowadzonemi maszynami. 


Wobec spodziewanego natłoku, uprasza się o przycho- 
dzenie na wcześniejsze seanse, 


JET ZZL" REF Z RRAPAATCO RCT TE 
Morderstwo czy samobójstwo ? 


Zwłoki 


72-lelniego szewca wisiały na haku 


ze związanemi rękoma 


Wczoraj w południe, 
ul. Zamenhoffa 14 miało miej- 
sce straszne odkrycie, którem 
obecnie zaabsorbowana jest po 
licja śledcza. 


Oto około godziny 1 w po- 
ładnie jeden z klijentów zamie 
szkałego w tym domu szewca 
72.letniego Franciszka Rośnia- 
ka bezskutecznie pukał do 


FoSRSP AO RAP RENO a e a a REKE 
Tak w sezonie głównym == jak i w leci 


pozostaje nasz repertuar filmowy na 
najwyższym poziomie 
Mimo lata i wysokieh kosztów ukażą się wkrótce 


na naszym ekranie: 


„Pod dachami Paryża“ 


Albert Prejen, Pola Illery 


„Droga do Raju“ 


Liljan Harvey, Henri Garat 


„W Sidłach Kłamstwa” 


Emil Jannings, Gary Cooper 


„iImpresario” 


Buster Keaton 


„Moje Słoneczko” 


Janett Gaynor, Charles Farrell. 
SALA WENTYLOWANA NOWOCZESNĄ APARA- 
TURĄ, zapewniającą stale dopływ świeżego powietrza! 
Dźwiękowe Kino „Capitol“ 


przy|drzwi przez kilkanaście miuut 


wreszcie zaniepokojony zawia 
domt} sąsiadów. 

„Drzwi wyłamano i straszny 
widok przedstawił się 


oczom 
wchodzących. 
~ Pośrodku pokoju na ha- 


ku wisiał Rośniak, 


Przybyła na miejsce policja 
stanęła wobee zagadki. 


Oto Rośniak miał związane waAGU 


w tyle ręce, wprawdzie niezbyt 
mocno, ale w ten sposób, że 
wykluczało to możliwość ja- 
kiejkolwiek obrony, 

Pozatem na stole znaleziono 
kartkę treści następującej: 

„Odbieram sobie życie ponie 
waż znudziło mi się ono“, 

Obecnie policja prowadzi e- 
nergiczne dochodzenie celem 


ustalenia czy kartka została na 
pisana przez Rośniaka, czy też 
przez jego mordercę, eo wyjaś- 
ni całkowicie ezy miało tu miej 
sce samobójstwo czy też mor- 
derstwo, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


Dziś, g. 9.00 „Jazda na 
wystawę” 

9.00 „Jazda na 
wystawę“ 


Jutro, 


Dziś w teatrze przy ul. Cegiel- 
nianej rewja „Jazda na wystawę”. 


We wtorek rozpoczyna w teatrze 
miejskim gościnne występy słynna 
trupa wileńska pod kierownictwem 
dyr. M. Mazo. Jako trzy pierwsze 
premjery pójdą: „Czarne Ghetto” 


(Wszystkie „dzieci Boże mają skrzy 
dła) — głośna sztuka Eugenjnsza 
O'Neilla, „Młyn” Bergelsona oraz 
arcywesoła komeśdjja Szaloma A- 
lejchema 

M. Rubina, 


„200.000 z udziałem 


TEATR-REWJI 


„Złota Kaczka” 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- 
cza 40 (Kino Spółdzielnia) 


Dziś i dni następnych! 


NAJWESELSZA PARADA! 


Wielka Rewja w 2-ch częściach 
1 18 obrazach 
Przy udziale: 
JANINY MADZIARÓWNY 


Początek przedstawień o godzinie 

8.15 i 10.15 w., Sobota, niedziela 

i święto po 3 przedstawienia o g. 
6.15, 8.15 i 10.15. 


| Ceny miejsc od gr 75 do 3 zł. 


PREMJERA W „RAKIECIE” 


Dziś teatr rewjowy  „Rakieta” 
występuje z premierą widowiska 
„Złote szaleństwo” z udziałem ca 
łego zespołu. 

WYSTAWA PRAC  ART.-MAL, 
J. MITLERA i ART.-RZEŹB. H. 


CHAJMOWICZA. 

Dzięki uprzejmości firmy  Lud- 
wik Geyer, właściciela lokalu, mie 
szczącego wystawę, oraz ze wzglę 
du na stale wzmagającą się frek- 
komitet wy- 


wencję publiczności 


stawy prac art. - mal, J. Mitlera 
i art, - rzeż. H. Ohajmowicza ma 
inożność przedłużenia terminu zā- 
mknięcia wystawy do dnia 22 bież, 
miesiąca. 

Zaznaczyć należy, iż 
zwiedziły tysiące ludzi. 

Eksponaty budzą podziw u 
zwiedzających oraz pozostawiają 
trwałe wrążenie artystyczne, 

Komitet uchwalił nadal nie po- 
bierać opłat za wejście na wysta- 
wę. 


wystawę 


TRZĘSIENIE ZIEMI, 

Trzęsienie ziemi nie wywołało 
takiego zamieszania, jakie żostało 
spowodowane enetuzjazmerz  Toz- 
bawionej publiczności na wczoraj: 
szem przedstawieniu rewji „Naj- 
weselsza parada” w teatrze „Złota 
Kaczka”. Rozbawiono publiczność 
przy wyświetlaniu z  Maziarówną 
jej filmu dźwiękowego,  perypetji 
naukowych niedorostka  Łoskota 
w skeczu „Dzidnś”. 

Codziennie początek o g. 8.15 i 
10.15 wiecz, 

Dyrekcja mając na względzie 
dostarczenie miłej i taniej rozryw. 
ki kulturalnej łodzianom — przy: 
gotownje już następną rewię p. t. 
„Hallo! Madziarówna”, Maksimum 
humoru za minimalne pieniądze” 
— oto hasło teatru „Złota Kacze 


Grefa Garbo 
w „Przedwiośniu” 


Wśród plejady gwiazd filmo- 
wych, jedna Iśni najpiękniejszem 
światłem, Jest nią Greta Garbo. W 
świecie całym, w stolicach wiel- 
kich państw i w mniejszych mie 
ścinąch znana jest i podziwiana, 
Była „Kusicielką* — była „Anną 
Kareniną”, była „Boską kobietą”, 
Obecnie widzieliśmy ją w „Poca» 
łunku”. Roztoczyła przed nami ca 
ły swój wdzięk, zachwyciła grą. 
Stworzyła pełną finezji, wdzięku i 
piękna kreację. „Pocałunek” — to 
obraz wielkiego repertnaru, jeden 
z tych nielicznych filmów, które 
podobają się publiczności i pozo- 
stawiają po sobie niezatarte wra. 
żenie, 


Nocne refleksje automobilisty 


— Teraz już wiem, dlaczego hasło tej firmy 


samochodoe 


dowej brzmi: „Kup nasze auto i żyj na łonie natury!“ 


Początek o 


Ceny 
godz. 5-6]. 


na I 


Dziś i dni następnych 


CII TANO 


W rolach głównych 
cudowna para kochanków 


żywiołowa 


i płomienny , 


Don_oxe_Hojra 


Nad program: Tygodnik 
dźwiękowy FOXA 
i aktualności krajowe 


H. 1, 1.30 I 2. 


miejsc 
seans: 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
12 czerwca 1931r. 


GŁOS SPORTOWY 


“GLOS PORANNY” 
ŁODŹ 
12 czerwca 1931 r, 


Migwizdywanie walkowerów EIEE] 


Cenne wyjaśnienia P.K.S. dla sędziów i klubów (ALOJZY 


Pewne wątpliwości jakie na- 
suwały się niektórym sędziom 
przy odgwizdywaniu walkove- 
rów wyłomiły sprawę meczu P. 
T. C. — Turyści w Pabjani- 
tarzy da odnośnych przepisów 
i komieczność życiowa zmusiły 
zarząd Polskiego kolegjum sę- 
dziów do bliższego zapoznania 
się z» tą sprawą i wydania od- 
powiednich wyjaśnień jak wła- 
ciwie sędziowie powinni  za- 
chowywać się o ile nasuwa się 
konieczność odgwizdywania za 
wodów jako walkower, 

A więc dziś walkover od- 
twizdywany będzie o ile boisko 
wyznaczone do rozgrywek zaję 
te jest dla innych celów np. 
przedmecz, sędzia o oznaczonej 
godzinie wzywa na boisko 
gwizdkiem drużyny do stawie- 
nia się; gdy w ciągu 15 minut 
mimo stawienia się obu dru- 


Jacy pilkarze czescy 


grać będą przeciw Polsce w Warszawie 


W dniu wczorajszym czeski 
twiązek piłkarski zawiadomi 
PZPN, iż następujący zespół wy- 
stąpi przeciwko Polsce w dniu 14 
rzerwca w Warszawie: 


Bramka: Kavrdosz  (Bratislawa), 
sbrońicy: Oulik, Daucsik (obaj z 
Bratislawy), pomocnicy: Kolenaty 
Pleticha (Slavia), Tyrpek (Bohem- 
niane), atak: Pelzner (Cechia Kar- 
lm), Kloc (Slavia) Kannhauser 
(DFO), Nejedły (Bohemnians), Haj 
dy (Sparta). Rezerwa: Horeszkow 


Start dora wolnego 


żyn, boisko nie zostaje zwolnio 
ne, sędzia winien  odgwizdać 
zawody mistrzowskie  (walko- 
ver), później zaś może prowa- 
dzić on grę ale już jako zawo- 
dy towarzyskie. 

Decyzja co do  przyzmania 
waleoveru dla jednej z drużyn 
nie należy do sędziego, a tylko 
do odnośnego wydziału gier i 


dyscypliny. Sędzia decyduje 
tylko o tem, czy prowadzi 
zawody : jako mistrzowskie, 


czy też jako towarzyskie i ko- 
mumikuje o tem kapitanom dru 
żym; w protokule zaś podaje do 
kładnie do wiadomości wydzia 
łu G. i D. powody dla których 
zawody wyznaczone o mistrzo- 
stwo prowadził jako towarzy- 
skie. 

Obowiązkiem gospodarza za- 
wodów jest przygotować  boi- 
sko do rozgrywek na oznaczo- 
ną godzinę. W wypadku gdy 


ski (Vietoria, Pilzno), Soral (Bra- 
tyslawia), Mudry (V. Z.). 

Z drużyną czeską przyjeżdża do 
Polski znany działacz czeski dr. 


Pelikan i pp. Karel Petra i Swo- | ge 


boda Wacław. 

Jak widać z powyższego czeski 
kapitan związkowy zestawił druży 
ne z graczy znanych i młodych, 
świetnie się zapowiadających ta- 
lentów, Do graczy cieszących się 
światową sławą należy Kolenaty. 
Swego czasu uchodził on za najlep 


szego pomocnika świata. g 


w zawiązku z tygodniem L.O.P.P. w Warszawie, 


Modyfikację footbalu 


przeprowadzają „ojcowie“ piłki — anglicy 


Piłkarze angielscy wciąż czy 
nią pewne zmiany w przepi 


dozwolono bramkarzowi prze- 
biegać w polu karnem z piłką 


sach i przyznać trzeba, że do-| w rękach 4 kroki zamiast do- 


konane modyfikacje są dość 
szczęśliwie obmyślane. Obee- 
nie liga angielska zmieniła 
przepisy o rzucie bocznym idąc 
w tym kierunku, iż za nieprze- 


pisowe wykonanie tegoż, nie 
można przyznawać drużynie 


przeciwnej rzutu wolnego, lecz 
tyśko nzut boczny. Oprócz tego 


tychczasowych dwu. 

Ponieważ transmitowanie za 
wodów przez radjo odbijało się 
ujemnie na frekwencji publicz 
ności, postanowiono nie dopu- 
Ścić do takich audycji. Rozu- 
mie się, iż uchwały powyższe 
dotyczą tylko zawodów ligi o 
mistrzostwa 


boisko zajęte jest przez przed- 
mecz, który uniemożliwia pun- 
ktualne rozpoczęcie następne- 
go meczu, sędzia prowadzący 
ten przedmecz winien, przez 


chwilowe przerwanie gry, umo- 
żliwić swemu koledze wyzna- 
czonemu na następny mecz od- 
gwizdanie walkoveru 
sób wyżej wskazany. 


Oskar Genfsch 


w spo- 


SA 


konstruktor samolotów bezsilni- 

kowych, zdobył nagrodę wę- 

drowną dła lotnietwa niemiec- 
kiego 


Dalsze zgłoszenia 
do zawodów na żużlo- 
wym torze w Helenowie 


odbędą się w nadchodzącą niedzie- 
lẹ, dnią 14 bm. zgłosili. swój udział 
w. dalszym ciągu najlepsi jeźdźcy 
żużlowi z Poznania pp. Nagengast 
(mą za sobą rekord Polski bez- 
względnej szybkości blisko 160 
klm.-godz.), Czerniak, Ziółkowski 
i Weil, Znając zacięty upór pozna- 
nłaków, należy oczekiwać, że 
jeżdźcy warszawsey będą »x nimi 
mieli nielada robotę, wobec czego 
walka naj żużlu będzie obfitowała 
w emocjonujące momenty, 


zaliczony do l-ej ligi 


Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
zarządu wiedeńskiego związku pił 
ki nożnej postanowiono zaliczyć 
drugoklasowy Hakoah wiedeński 
do Lej ligi ze względn na zasługi 
położone przez klub ten na polu 
rozwoju piłkarstwa anstrjackiego. 

Oprócz Hakoah do I-ej ligi prze 
chodzi w roku bieżącym BAC, któ 
ry jak wiadomo zdobył tytuł TI 
ligi. Obydwa ta kluby znajdowały 
się już swego czasu w I lidze, z 
której zostały w jednym roku wy- 
eliminowane. 


Turniej piłkarski 


na wystawie kolonialnej 
w Paryżu 


W ramach wystawy kolonjalnej 
w Paryżu rozpoczął się wielki tur 
niej piłkarski przy udziale znako- 
mitych zespołów piłkarskich ewro- 
pejskich. W pierwszem spotkaniu 
Vienna pokonała belgijski zespół 
F. €. Antwerp 2:1. Finałowe spot- 
kania odbędą sie w nadchodzącą 
niedzielę, ac 


Oryginalna tylko z numerowaną etykietą 
z marką ochronną „SŁOŃ* 


Ostateczny skład Łodzi 


na mecze z reprezentacjami Warszawy i Lwowa 


Kapitan związkowy ŁOZPN p. 
Stencel ustalił już ostatecznie skła 
dy drużyn łódzkich na mecze mię- 
dzymiastowe z Warszawą i Lwo- 
wem. W Łodzi przeciwko Warsza 
wie grać będą: Rapoport w bram- 
ce, Karasiak — Gałecki (ŁKS) w 
obronie, Pegza, Trzmiel, Jasłński 
(ŁKS) w pomocy oraz Stollenwerk, 
Herbstreich (ŁKS)  Kmólewieckii 
(ŁTSG), Król (ŁKS), Stolarski 
(WIMA) w ataku. Jako rezerwowi 
wyznaczeni zostali: Wojciechowski 
(bramkarz QOrkanu) i Klimczak 
(WKS). 


Do Lwowa pojedzie słabszy ze- 
spół, jednak wyznaczeni piłkarze 
to przeważnie młodzi, pelni zapału 
i ambicji chłopcy, którzy temi za- 
fietami nadrobią braki techniczne, 


lub taktyczne, W bramce zagra 
Lass (ŁTSG), w obronie para gra- 
czy WKS Fliegel, Strzelczyk, w po 
mocy Szkudlarek (Orkan), Wieli- 
szek (Turyści), Jańczyk (ŁKS), w 
ataku Michalski II (Turyści), Ow- 
czarek (Orkan), Kudelski Cz. 
(Strzelecki K. S), Stawicki (Tu- 
ryści), Ślązak (Orkan). Jaka rezer- 
wa pojadą Kudelski Z, (Strzelecki 
K. S.) i Pogodziński (ŁTSG), 

Wyjazd ekspedycji da Lwowa 
nastąpi z dworca Łódź Kaliska. 
Zbiórka piłkarzy wyznaczona za- 
stała na godz. 20. Kierownictwo 
ekspedycji stanowią pp. Wiankow 
ski i Franeman. 

Mecz z reprezentacją Warszawy 
odbędzie się na boisku WKS-u o 
godz, 17,30, 


Nycz zajął 6-te miejsce 


w turnieju szermierczym w Budapeszcie 


W Budapeszcie rozegrany został 
międzynarodowy turniej szermier- 
czy na szable przy udziale przed- 
stawicieli 8 narodowości. W tur- 
nieju tym wzięli udział trzej pol- 
sty szabliści a mianowicie: Nycz. 
Segda i Pappee. W spotkaniach 
eliminacyjnych wszyscy trzej od- 
nieśli zwycięstwa, kwalifikując się 


do półfinałów. W półfinale Pappea 
i Segda odpadli, jednak dopiero 
po dogrywkach, natomiast Nycz 
zakwalifikował sią do finalu, do 
którego stanęło dziesięciu najlep- 
szych szablistów. W finale, który 
zakończył się zwycięstwem Gere- 
witza (Węgry), Nycz zajął szóste 
miejsce, 


Dzieci na motocyklach z przyczepkami 


Raid maleńkich maszyn zorganizowała jedna z fabryk 
amerykańskich. 


Sekcje gimnastyczne , Legia chce Cochefa 


K. S. „Trumpeldora" 


Ruchliwe kierownictwo tow. 
sport. „Trumpełdor” w Łodzi w 
dążeniu do dalszego rozwoju to- 
warzystwa powołało do życia sek- 
cje gimnastyczne pań i panów. 

Pierwsza lekcja dla panów odby 
ła się dnia 7 czerwca o godz. 8.30 
więcz. w lokalu towarzystwa przy 
ul. 6 sierpnia 34. Obowiązują: spo 
denki, koszulka sportowa oraz 
pantofle gimnastyczne. 

Zapisy nowych członków do wy 
żej powołanych sekcji jak również 
do już istniejących sekcji: piłki 
nożnej, kolarskiej, gier sporto- 
wych męskiej i żeńskiej oraz ping- 
pong. przyjmuje  sekretarjat €o- 
dziennie w. godz. 20.30 — 22.30. 


sprowadzić do Polski 


Sekcja tennisowa Legji doszla 
wreszcie do porozumienią w spra 
wie meczu tennisowego z Racing 
Club, przyczem nowy termin spot- 
kania nstalono na 8 — 10 limea 
w Warszawie, 

Barw drużyny francuskiej bronić 
będą mistrz Cochet, Merlin i pan- 
na Mathieu, 

Ze strony Legji wystąpią Tlo 
czyński, Stolarow Maks i Dubień. 
ską, 

OEREEEN E EE A T N WEZ ZOB. 


Zapisujcie sig 
na członków b.0.FP. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
19 czerwca 1931 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Byli ministrowie Gliwic i Klarner w kodzi 


Dziś załatwione zostaną postulaty mniejszych przedzalń 
„dwrardów* podporządkował się uchwałom zarządu kartelu 


Stosownie do naszej zapowie 
dzi, w dniu wczorajszym przy- 
był do Łodzi o godz. 5 po poł. 
b. min. Hipolit Gliwic, o godz. 
zaś 10-ej wieczorem p. prezes 
Czesław Klarner w sprawie de- 
zyderatów firm, które przysłą- 
piły do Zrzeszęnia producen- 
tów przędzy bawelnianej w Ło- 
dzi z pewnemi zastrzeżeniami. 


W związku z przyjazdem o- 
bydwu ministrów, wczoraj © 
godzinie 5-ej po południu od- 
„była się pierwsza konferencja 
prezydjum Zrzeszenia produ- 
centów przędzy bawełnianej z 
p. Hipolitem Gliwicem, e godz. 
zaś 10 wieczorem konferencja 
druga również prezydjim Zrze 
szenia z p. Czesławem Klarne- 
tem, i 

W ciągu dnia dzişiejszego 
rozpatrzone zastaną i rozstrzy- 
gnięte dezyderaty firm. które 
złożyły takowe w swoim  cza- 
sie w izbie przemysłowo - han- 
dlowej w Łodzi w wyniku 
wszczęcia przez izbę kroków 
medjacyjnych — przez b. min. 
p. Gbwica, oraz dezyderaty 
firm, które złożyły je podczas 
wszczęcia kroków medjacyj- 
nych przez p. Czesława Klar- 
nera, celem rozpatrzenia ich i 
zadecydowania przez p min. 
Prystora. 


TRUSKAWIEG 


Hotel-Pension „Larkiom” 


poleca komfortowe, słoneczne pokoje 
z wszelkiemi wygodami, w centrum 
zakładu. Kuchnia na deserowem 
maśle, z uwzględnieniem wszelkich 
tądanych dyet. Telefon międzymia- 
stowy. Ceny nader niskie. 


Informacje i prospekty na żądanie, 
i 5368- 
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„Pe-PE-GE" 
pod znakięm sanacji 


Dnia 10 b, m. odbyła się w Gru 
dziądzu rozprawa w sądzie grodz 
kim w Sprawie udzielenia nadzoru 
firmie „Pe-Pe-Ge”, 

Sąd grodzki, wobec złożonego 
wniosku zarządu fabryki oraz de- 
klaracji, podpisanej przez wierzy- 
cieli na posiedzeniu dnia 6 b. m. 
odroczył termin i zarządził tak zw. 
spoczywanie sprawy. 


DŹWIĘKOWY 


em (M 


W rolach 
głównych: 


ze słynnymi 
komikami 


z 


Aktualny w dobie obecnej film dźwiękowy, ilustrują- 
cy życie i ideały współczesnych młodych dziewcząt 


Dramat wiecznego pożądania, zdrądy i miłości, 


Reżyserii James Gruze 
Wiliam Haines 
Józefina Dunn 


Nadprogram: Wspaniała komiedja dźwiękowa p. t. 
„Mężowie nie kłamią" 


LAUREL i HARDY 


Pocz. o 5, w sob. i niedz. o 2.380 


Dezyderaty tych firm 


patrzy w dniu dzisiejszym p.|wa przystąpienia „Żyrardowa* | Klarnerem wyrazili 


prezes Czesłąw Klarner. do kartelu, 
LJ s KU 


. Załatwiona została 


Dźwiękowe Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 
Film, który wciągnie widzów w misternie splecioną 
intrygę p. t. 


„POSTRACH SALONÓW” 


Dramat salonowy reż. R. EICHBERGA 
W rolach głównych: najwybitniejsze gwiazdy an- 
i gielskiej sceny i ekranu: 
Muriel Angelis, Eve Grey, James Tho- 
mas, Jack Rains. Muzyka H. MAY. 
Porywająca akcja. Niewidziane dotąd efekty i przy- 
„gody. .Napięcie od początku do końca! 


Nad program: „„Mieky-Maus'' arcywesoła komedja 
kreskowa p. t. 


Micky, jake rywal Douglasa Fairbankta 
Pocz. o 6-ej, w sobotę i niedzielę o 4. 


Upadłość „Casina“ 


Jeden syndyk masy upadłości 


z syndyków z adwokatów z War- 
szawy tem, że niemal 80 - proc. 
wierzycieli masy upadłości ma sta 
łą siedzibę w Warszawie, oraz, ża 
olbrzymia część majątku upadłych, 
składająca sie między innemi z 
przedsiębiorstwa „Kino Stylowy”, 
wytwórni kinematograficznej 
„Estefilm” oraz 3 nieruchomości (2 
domy mieszkalne i jeden płac) 
znajduje się w Warszawie į wo- 
bec tego sprawowanie zarządu nad 
temi przedsiębiorstwami, zdaniem 
ich mogło być uskutecznione jedy 
nie przez osobę mającą stałą sie 
dzihę w- Warszawie. 

Przeciwnego zdania był Sędzia 
komisarz upadłości sędzia handlo- 
wy Racięcki, a także i część wie- 
rzycieli, którzy uważali, że osoba 
jednego syndyka i to b, kuratora 
adwokata Kitzmana w zupełności 
będzie wystarczającą w tej upa- 
dłości, ze względu na oszczędność 
kosztów administracji i na to, że 
adw. Kitzman tak ułożył sobie 
sposoby zarządu nad upadłością, 
że mógł być dostępny zarówno dla 
wierzycieli warszawskich w War- 
szawie, jak i też dla łódzkich w 


W końcu listopada r. Ð., o czem 
w swoim czasie podawaliśmy, +0: 
gloszona zostala upadłość teatro- 
wi Świetlnemu „Casino? w Łodzi 
oraz firmie „Zagrodzińscy i, S-ka"; 
„Dom Handlowy Estefilm” w War 
szawie i osobiście spólnikom firmy 
na żądanie Michała Pankowskie- 
go, właściciela nieruchomości, W 
której mieści się teatr świetlny 
„Casino”. któremu firma pozosta- 


ła winna z weksli protestowanych 
10.000 zł. za komorne. 


W upadłości kuratorem miano- 
wany zotał adw. Adam  Kitzman, 
a sędzią komisarzem sędzia han- 
dlowy Racięcki, który następnie 
mianowany został syndykiem tym- 
czasowym, jakkolwiek część wie- 
rzycieli na zebraniu wypowiedzia- 
łą się za mianowaniem dwuch syn 
dyków, z których jeden miał być 
mianowany z pośród adwokatów 
warszawskich. 

Wierzyciele ci motywowali swój 
wniosek ca do mianowania jednego 


APITOL 


KINOTEATR gy SA | Łodzi. 
bi ż zaj i $ Dwudziestn wierzycieli zamiej- 
Dziś i dni następnych! EA | cowych w osobach adwokatów 


Mg | warszawskich Zygmunta Żywulta, 
©) | Dawida Lurie, Mieczysława Solo- 
wiejczyka oraz dwuch wierzycieli 
% |w osobie pełnomocnika adw. Ry- 
Y|szarda Vogla (z Łodzi) decyzję 
sądu łódzkiego zaskarżyło do są- 
du apelacyjnego, domagając się 
| mianowania dwuch syndyków, w 
tem jednego z siedzibą w Warsza 
wie. y 

Do skargi incydentalnej wierzy- 
3 | cieli dolaczyli się jeszcze w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie inni 
wierzyciele ńa rozprawie sądowej. 


EWĘ 


W toku rozprawy , zrzekli Się 
WSZYSCY rozpoznawania - tych 
skarg godząc się z decyzją sądu 


okręgowego, wobec czego sąd ape 
lacyjny skargi te pozostawił bez 
rozpoznania, zaś skargę zwrócił 


wania upadłościowego. 


sądowi okręgowemu w Łodzi dla 
dalszego kontynuowania postępo- | 71.25 


roz-| konferencji warszawskich spra |b. min. Gliwicem i b. ministrem 


gotowość 
podporządkowania się uchwa- 


Przedstawiciele zarządu „Ży- |łom zarządu kartelu w sprawie 
w toku! rardowa* na konferencjach z | pracy na jedną tylko zmianę 


oraz w sprawie unieruchomie- 
nia pewnej ilości wrzecion. 

W ten sposób po załatwieniu 
formalnem tej sprawy, która 
ze względu na charakter „Ży- 
rardowa* jako przedsiębior- 
tea fráncuskiego, bedzie 
wymagała jeszcze pewnego cza 
su — zasadę stuprocentowości 
kartelu uważać będzie można 
za całkowicie zrealizowaną. 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 
12 czerwca 1931 r 


Poprawa w Białym: 
stoku 


Przemysł włókienniczy 
pracuje na eksport 


W ostatnich dniach w przemy« 
śle białostockim nastąpiło poważ- 
ne ożywienie, 

Stan zatrudnienia przędzalni bia 
łostockich wzrósł z 12 proc. na 40. 

Przemysł białostocki pracuje 
obecnie w pierwszym rzędzie na 
eksport i produkcje tanie kołdry i 
koce oraz konfekcję, która znajdu 
je zbyt na rynkach zamorskich za 
pośrednictwem zagranicznych do- 
mów eksportowych. 

W związku z roszerzeniem przez 
min, przem, i handlu akcji zwrotu 
ceł przy eksporcie konfekcji ocze- 
kiwane jest przez przemyst biało- 
stocki wydatne powiększenie roz- 
miarów eksportu. 


Dolar w Łodzi 


Uspokojenie na rynku gotówkowym 


W ciagu dnia wczorajszego na- 
stąpiło uspokojenie na rynku pie- 
niężnym w związku ze zwyżką 
dolara, Wpłynęły ta to w pier- 
wszym rzędzie kursy, które na- 
deszły z Warszawy, gdzie oficjal- 


l| nie notowano dolara 8.95. Reago- 


wała na to Łódź; dolar w płaceniu 
był 8,95, w oddawaniu 8,96 i pół. 
Bańki zmobilizowały poważniejsze 
ilości dolarów gotówkowych, co Z 
jednej strony wpłynęło mocno na 
tendencje dolara, z drugiej — Przy 
czyniło się do pewnego uspokoje- 
nia nastrojów. O odprężeniu ytu- 
acji świadczy również fakt, iż 
czeki na Nowy Jork nie zwyżko- 
wały. . 


fabryka 


Według opinji przedstawicieli 
bankowości zwyżka dolara gotów- 
kowego Ściśle związana Z Berli- 
nem, musi w najbliższych dniach 
ulee zahamowaniu. 

+ * s 

Na rynku papierów w Łodzi zas 
uważyć się dała lekka podaż nie- 
których tokat, W pierwszym rzę- 
dzie dotyczy to 8 proc. listów za- 
stawnych m. Piotrkowa, Obroty 
papierami są zresztą bardzo małe, 
Reszta papierów — w zaniedbaniu 
Ruch na rynku papierów nie pozo 
staje w żadnym związku z ruchem 
dolara, jak to w pewnych kołach 
próbowano inspirować, 


$iolarowa 


ma być wkrótce uruchomiona 


Jak wiadomo 1 lipca kończy się 
kontrakt dzierżawny firmy  „Bra- 
cia Gothelf” z firmą J. Kestenberg. 

Jak się dowiadujemy „Bracia 
Gothelf” pertraktują obecnie z fir 
mą W. Stolarow i S-ka, celem €- 
wentualuego wydzierżawienia tej 


fabryki À 
W tun sposób zachodzi możli. 
wość uruchomienia fabryki, która 


w Ciągu kilkku lat była zapełnie 
nieczynna. 

Sprawa ta zostanie rozstrzygnię 
ta już w dniach najbliższych, 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,97 
kupno 8,95 
4 proc. pożyczka inwest. Sprze- 
daż 85— kupno 84— 
Bank Polski sprzedaż 
kupno 121— 
Tendencja wyczekująca. 
Warszawska giełda 
bieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8.95 


121.50 


CZEKI 
Belgja 124.20 
Londyn 43.37 
N. Jork — kabel 8.917 
Oslo 238.78 
Paryż 34.91.50 
Praga 26.41.75 
Szwajcarja 178.10 
Wiedeń 125.30 
Włochy 46.68.50 
Berlin 211.60 
AKCJE 
Polski 121— E21.56 
Lilpop 15— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 82.50 
5 proc. konwersyjna 47.75 
dolarowa 71.— 
T stabilizacyjna 18.— 
10 kolejowa 104.— 
8 proc. przem. polskiego B= 
4 i pół proc. ziemskie 49 75 
5 proc. m, Warszawy 56— 
8 proc. m. Warszawy 71.50 71.15 


10 proc. m. Siedlec 13.50 


6 proc. obl, poż. konw. m. Wat 
szawy z 1926 r. VIII 4 JX em. 
46— 45.75 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię: 
cie: 

Czerwiec 4.49 lipiec 4.52 sierpień 
4,56 wrzesień 4.59 październik 
4.63 listopad 4.67 grudzień 4.70 
styczeń 4.74 luty 4.78 marzec 4.88 
kwiecień 4.86 maj 4.90 loco 4.68. 

LIVERPOOL 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Lipiec 7,13 wrzesień 7.29. paże 
dziernik 7.37 listopad 7.44 styczeń 
7.59 marzec 7,74 maj 7.85 loco 
1.20. 

ALEKSANDRIA 

Bawefna egipska, zamknięcie: 


Sakellaridis; Lipiec 13.06 listo- 
pad 14.88 styczeń 1460  marzea 
14.95, 

Ashmouni: Czerwiec 9.39 sier- 
pień 9.52 październik 9.96 gru 
dzień 10.18 luty 10.41. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: Loco 8.45, 

Kontrakty: Czerwiec 830 li- 
piec 8.37 sierpień 8.50 wrzesień 


8.65 październik 8.75 listopad 8.85 
grudzień 8.98 styczeń 907 luty 
9.16 marzec 9.25 kwiecień 9.30. 
NOWY ORLEAN 

Bawełna amerykańska, zamknięe 
cie; 

Lipier 8.43 październik 8.78 gru- 
azien 9— 909 marzec 
9.31 msj 9.47 loco 847. 


złyczeń 


Ńr 159 
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2VI — „GŁOS PORANNY — 1931 


KĄCIK RADJOWY 


Światła wielkiego miasta 


Gra i twórczość Charlie Chaplina w feljetonie radjowym 


W dyskusji między  poetą-liry- 
kiem p. Janem Sokolicz-Wroczyń- 
skim a inż. Tadeuszem Zamoyskim 


pt. „Poezja czy technika” transmi-|nia się myśli ludzkiej, 


bm. o godz. 22,00 ze studja stacji 
warszawskiej, wspomnieli obaj pre 
legenci o nowej formie wypowiada 
jaką jest 


towanym przez rozgłośnię łódzką | kino. 


P. R. w dniu wczorajszym dnia 11 


Szkolnictwo zawo- 


dowe 
w szkołach żeńskich 
woj. łódzkiego 


W związkił z zakończeniem T0- 
ku szkolnego w szkołach po- 
wszechnych aktualną staje się kwe 
stja dalszego kształcenia się mło- 
dzieży. 

Z uwagi na powyższe 
nia łódzka P. R. nada z własnego 
studja odczyt, który poruszy to 
aktualne obecnie zagadnienie. 

Przed mikrofonem dziś, w pią- 
tek, dnia 12 czerwea o godz. 19.20, 
— 19.35 stanie dyr. Stefanja Zby 
szewska, która wygłosi referat pt. 
„Szkolnictwo zawodowe w szko- 
łach żeńskich na terenie woje- 
wództwa łódzkiego”. 


koneerf symfoniczny 
z Warszawy 


Rozgłośnia łódzka Polskiego Ra 
dja transmituje dziś, w piątek! 
dnia 12 czerwca od godz. 20,15 czł 
22,00 za studja  radjostacji war- | 
szawskiej koncert symfoniczny w] 
wykonaniu Orkiestry Filharmonji | 
Warszawskiej, z udziałem Broni- 
sława Wolfstala (dyr.) Olgi Kalli- 
woda. (śpiew). 

Program koncertu przewiduje u 


werturę „Sukuntala” — K. Gold- 
mareka, poemat symfoniczny „Tas 
go” i wale „Mefisto” — Fr. Liszta. 


Jako trzeci numer programu wy | 


konane zostaną. pieśni oraz na za- 
kończenie I Symfonja M. Rimskij- 
Korsakowa. 


Zdrojowisko — Zakła 


NAŁĘCZÓW 


Ceny zniżone 


Sezon letni! 


Informacje: Zarząd Nałęczowa, 
nowskiego 4. Tel. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem uprzejmie zawiadamiam Sz. Kli- 
fentelę, iż z dniem 13 czerwca r. b. t.j. 
w sobotę zostanie otwarty Zakład 


fryzjerski dia Pań i 


w Hotelu Savoy, Traugutta 6. 


Polecając się łask. względom 
pozostaję 


Z poważaniem 


Jan Zieliński 


i od 5—7 eodziennie prócz świąt. 


P. Sokolicz-Wroczyński uważa. 
je za bardzo dobrego krzewiciela 
piękna i poezji — inż. Zamoyski 
widzi w niem jedynie genjalny wy 
nalazek techniki do niedawna jesz 
cze międzynarodowy, dopóki nie 
wtargnęła doń literatura i z wro- 
dzoną sobie gadatliwością nie za- 
częła przemawiać z ekranu. 

Zdania ścierają się z sobą, argu 
ment pada zą argumentem, 
ale „nie uprzedzajmy faktów” — 


t 


mówiąc stylem bulwarowej powieś 
oi — nie silmy Się na streszcze- 
nie tej tak ciekawej dyskusji a 
przejdźmy raczej do feljetonu, po- 
święconego filmowi, jaki wygłosi 
dziś, w piątek, dnia 12 czerwcś o 
godz. 22,000 red. Mateusz Gliński. 

Feljeton ów nosi tytuł jednego 
z filmów chaplinowskich — „Świa 
tła wielkiego miasta”. 

Ale nie będzie to bynajmniej 
streszczenie tego głośnego już na 
zachodzie filmu — będzie to ra- 
czej charakterystyka gry i twór- 
czości reżyserskiej tak niezwykłe- 
go artysty i reżysera filmowego, 
jakim jest Charlie Chaplin. 


11.58 „Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

15.25 „Łódką z Warszawy do 
Berlina” — wygł. p. WŁ Grzelski. 

16.00 Kącik artystyczny LSG. 

16.15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16:50 Lekcja języka francuskie 


go. 

17,15 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

1,735 Odczyt z Krakowa. „O- 
statnie wyprawy w Himalajach” 
— wygł. dr. H. Szatkowski. 

18,00 Koncert popołudniowy z 
Poznania w wykonaniu ork. 56 pp. 

19.20 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

19,40 Kom. izby przem. handlo- 
wej w Łodzi, 

20,00 Prasowy dziennik radjo- 
wy. 

20.15 Koncert symfoniczny. Wy- 
komawey: ~ Orkiestra ~ filharmonji 
Warsz. 

22.00 Red. Mateusz Gliński wy- 
gł. feljeton pt. „Światła wielkiego 
miasta”. 


22,15 Kom. policyjny, sportowy 


POSZUKUJEMY 


młodego, energicznego Pana, pragnącego 
poświęcić się akwizycji ogłoszeniowej. 
Wymagane: średnie wykształcenie, refe- 
rencje i płynna wymowa. 
Wynagrodzenie: prowizja i pensja. 
Osobiste zgłoszenia przyjmuje P, A. P. 


d Leczniczy 


Warszawa, Mia- 
870-542. Od 9—2 


ul. Nawrot Nr. 


Panów 


Sz. Klijenteli, 


w0 Usłyszymy dziś przez radjo? 


oraz muzyka lekka j taneczną z 
Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Stuttgart (360) 

21.40 Koncert (Notturno i Fetes 
Debussy'ego. Koncert fortepiano- 
wy i Symfonja B-dur Schumanna) 

Kalundborg (1153) 

21.45 Solo saksofonowe. 

Londyn (261) i Daventry (1554) 

21.45 Koncert (Uwertura 
„Fanst” R. Wagnera „Don Juan” 
R. Straussa, Symfonja C-moll Gła 
ZANowa). 

Strassburg (345) 

20,80 Kwartety smyczkowe: Be- 
ethoveną F-dur, Griega E-moll i 
Borodina E-dur. 

Paryż (1724) 

20.00 Operetka Lecocqa „Córka 
pani Angot”. 

Budapeszt (550) 

19,30 Koncert chóru ze Śztok- 
holmu. Potem: Muzyka kameral- 
na (Trio-sonata fortepianową Bux- 
tehudego, Koncert fortepianowy 
C-moll Kerntlera, Concerto E-dur 
Telemana, Trio fortepianowe B- 
dur Szuberta). 


8. 465—3 


MARGOLIS 


okelista 


Al. Kościaszak! © tol, 166 17 
Prsyjmuje od 1 — 2-8j I od 5 — 7eaj 


Do akt. Nr. 2978, 
2979, 2981, 2982 
2983/30 


i 
Ogłoszenie. 
omomik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi Leonard 
Naborowski, 
zamiesskały w 
Łodsi, przy . 
Głównej 17, na 
zacadsie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
24 czerwca 1951 r. 
od gods. 10 rano 
w Łodsi, przy ul. 
Napiórkowskiego 
156 


odbędriesię sprze- 
daź przez licytację 
ruchomości, nale- 


żących do 
Władysławy i Jó- 
zefa Słyścio 
i składających się 
4-ch prosiaków, 
owsa, żyta, kartó- 
fli, trawy i grochu 
na pniu 
oceniónych na 
samą zł. 1295— 
Łódź, 2.631 r. 
Komornik 


L. Naborowski 


Do akt. 
Nr. 686 i 682/31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Stopczyński zam. 
w Łodzi przy 
ul. 11 Listopada 
51 na zasadzie 
art. 1030 UPO. o- 
głasza, że dnia 
19 czerwca 
1981 r. od g.10 r. 
w Łodzi prsy ul. 
Generalskiej 8 
odbędzie się 
sprzódaż z prio- 
targn publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Stanisława 
Andrzejewskiego 
i składających się 
samochodu cięża* 
rowego „Ford* 
ossacowānego na 
sumę sł. 1500,— 
Łódź, 28,5. 1951 r. 
Komornik 
5, Stopesyński 


Do akt. 
Nr. E. 597—31 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Poddębicach 
Józef Pieczew- 
ski, samieszk. 
w Poddębicach, 
na zasadzie 
art. 1030 U. P, C. 
ogłasza , 
że w dniu 23 
czerwca 1931 r. 
od g. 10 rano, 
we wsi Sucha Gór- 
na gm. Gostków 
odbędzie się po- 
wtórna sprzedać z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości 
należących do 
Jacentego i Mar- 
janny ż i dcecj 
ő 


w 
składających się 
ze AE Tor- 
biórkę 
oszncowanej na 
sumę Zł, 600.— 


Poddębice, 19.5.31 
Komornik 
J. Pieczewski 


WYKWINTNE LOKALE HANDLOWE 
NOWOCZEŚNIE PRZEBUDOWANE 
PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 67 

| (PROJERTOWANY 


PASAŻ „BASINO”) 


DO WYNAJĘCIA OD GOSPODARZA 


WIADOMOŚĆ: TELEFON 174-70. 464-3 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


Z SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odesk, uniw. 
został przeniesiony na 
Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. 
Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 


włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 
— 


OZN GHEE CHEMI O OECZ ONE WJ 


Najlepsze lody 
po 50 gr. 
poleca cokiemia Z. GOMODINSKI 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 209-87 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 
orcji lodów dodaje się piątą porcję 
Bezpłatnie. 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle ezekola- J 
dowe i wodę sodową darmo. 
l EEG EEERE WEZIME EPREE: SPRZE? ZA 


Sędzia Komisarz masy upadłości firmy 
„Wigdor Kohn* w Łodzi, Piotrkowska 37, za- 
wiadamia wierzycieli upadłej firmy, że w dniu 
17 czerwca 1931 r. o godzinie 10 i pół przed 
południem, odbędzie się w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, pokój Nr, 15, 
drugi i ostateczny termin sprawdzenia wierzy: 
telności. 

Niesprawdzone wierzytelności ulegną skuł 
kom przewidzianym w art. 518 kod. handi, 

Sędzia Komisarz 
(©) Zygmunt Reppeport 
Sędzia Handlowy. 
Za zgodność: 
Adwokat Michał Knepei 
syndyk tymczasowy 


Bąd Okręgowy w Łodzi w Wydzłale Han- 
dlowym w dniu 5 czerwea 1931 r. postanowił 
przedłużyć okres kuratorstwa w sprawie upa- 
dłości firmy „Belting* Sp. z ogr. odp. Motela 
Baharjera i Adolfa Sommerfelda o dalsze dni 
15 t. j. do dnia 20 czerwca 1981 r. 

Wobec powyższego Sędzia Komisarz masy 
upadłości Sędzia Handlowy J. Librach wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 19 
czerwca 1931 r. o godz. 12 w poł. stawili się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 w 
pokoju Nr. 15 osobiście lub przez pelnomocni- 
ka z dowodami, usprawiedliwiającemi ich wie- 
rzytelności w celu wysłuchania sprawozdania 
kuratora masy i wyboru kandydatów na syn- 
dyków tymczasowych. 

Łódź, dnia 11 czerwca 1931 r, 

J. Librach 
"Sędzia Komisarz 

Za sgodność: kurator masy upadłości 

adw. Stefan Łukasiewicz 
Łódź, ul. Piotrkowska 97, tel, 186-75 


Dźwiękowy Kinoteal g 


Teatr świetlny 


Przedwiośnie 
„CT LJ 


Zeromskiego 74-76 
łóg Kopernika. Dojazd tramwajami: 
89i 


Dziś wyjątkowa premjera! 


„sirzała Erosa” 


Początek seansów o g. 5-ej po poł, w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 


Pierwszy grecki film w Polsce. 
Najpiękniejsze sielanka miłosna, osnuta na tle konfliktu budzących 
się smysłów. 
wej, namiętnej sztuki kochania. 


UŚWIADOMIENIE W KUNSZCIE MIŁOSNYM. 


Uczta dla miłośników kina 


LESBOS kraina kunsatu miłosnego i Żywioło- 
== NAUKA MIŁOSCI. 


Ceny miejsc znacznie zniżone. 


W sobotę i niedzielę od 12 do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.— zł. 


Dziś i dni nastepnych! 


Pocałunek 


Wielki dramat erotyczny p. l. 


Potężny film odzwierciadlający dzieje mężatki, nie- 


kochającej swego męża. 


W rolach głównych najulubieńsza aktorka świata 


GRETA GARBO, le Bf a Eais DA 
CONRAD NAGEL. 


Nad program: Wesoła farsa??? | aktualności filmowe. 


Muzyka ściśle zastosowana do obrazu pod batutą p. A. Czudnowskiego. 


Początek soansów w dni powszednie o godz. 4, 


W niedziele i święta o g. 2 po poł. Ostatni o gode. 10 w. Ceny miejsc I. 1.26, II. 90 gr. IIL 60 gr. Na I seans wszystkie 
Następny program „Kobieta“ w rol. g}. NORMA TALMADGE i ROLAND GILBERT 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót i niedziel i świąt. 


miejsca po 60 gr. 


u 


12.VL. — „GŁOS POÓRANNY— 1931. 


Nowoczesne mieszkaniowe ceniralne ogrzewanie 


ESWU 


Daje: 

Niezależność i wygodę do 40 proc. oszczędności na opale. Stosować 
można do wszystkich nowych i starych domów, gdyż nie wymaga pi- 
wnie, Zakładają wszyscy konces. instalatorzy. 


W Polsce czynnych ponad 2000 instalacyj. 


ST. WEIGT i S-ka w bodzi 


SENATORSKA 22. 
Stow. Sport. W niedzielę, dnia 14 czerwca r. b. o godz, 16-ej, odbędą się z okazji otwarcia 


„UNION* g toru żużlowego „Dirt Track“ 


wielkie wyścigi motocyklowe i kolarskie. 


"FP Ny e 


F ia 


EA | 
„AA SIA 
BM l 
KRAJ 


Piac Sportowy 
„HELENÓW“ 
W wyścigach kolarskich biorą udział: Szmidt — mistrz 


Polski, Brauner, Zybert, Klatt, Paul, Kołodziejski, Raab, 
Kapłan i inni. Szczegóły w programach. 


W wyścigach motocyklowych startują: Frankowski — wielokrotny Mistrz Warszawy, Docha — Warszawa, Ceny miejsc; od zł 1.— do zł. 5.— 
Wojciechowski — Warszawa, Dzierżewicz — Warszawa, Nagengast — rekordzista Polski — Poznań, Czerniak Przedsprzedaż biletów codziennie w składzle aptecznym 
— Poznań, Ziółkowski — Poznań, Weil — Poznań, Vetter. — Grudziądz i, najlepsi łódzcy motocykliści. || A. Dietla, ul. Piotrkowska 157, oraz w dniu wyścigów 


w Sekretarjacie S. S. „UNION“, ul. Przejazd Nr. 7 od godz. 10-ej do godz. 13-ej. 


Kino-Teatr 


[___ Kino-Teatr | 
SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Dziś i dni następnych! 


potężne arcydzieło filmowe p. t. 


SZAMPAN 


(PALAIS DE LUXE) 


Monumentalny film wytwórni 
Sacha-Bip-Wledeń iskrzący po- 
topem światła, olśniewający bo- 
gactwem dekoracji, imponujący 
mistrzostwem reżyserji Geza von 

Bolvary zabłysnął na ekranie. 
W rolach głównych ulubieńcy mię- 
dzynarodowych ekranów: Betty 

Balfours I Jack Trevor'a 


DONE program: 
r 


a o mężczyznę 
Ceny miejsc: na 
1-szy seans I m, 40 gr, II i III — 


30 gr. a od godz. 6-ej ceny miejsc: 
I m. 80 gr, Il m. 60 gr. i III m. 
Orkiestra pod kier. 
p. Rafała Kantora. 


„SANĄ TO” 


aktad Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Ii ll klasa 
Oddział 

położniczo-ginekologiezny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitłer Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr, med. W. Eyehner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Połakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 
Dr. med. J. Krauser, 


40 gr. 


godz. przyjęć 11—12 w p. 


ainkin 


choroby ząbów, szozęk, daią- 

seł, podniebienia, jązyka It d. 
regulacja zębów 
Renigen elektroterapja 

Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 Tal 114-20 


Mustkz ukończyć kursy fachowe, 


MAGA MASZYNOWA z O O SE SE OO TYS ZEE NRC | CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


| Ogłoszenia drobne | 


RT: | 


codziennie świeża 


Maka matowa. Zacierki jajeczne. 


|SUGHARKI ne Wzór SKICH 


oraz wszelkie wyroby cukiernicre 
cukiernia N, WEINBERGA 
Piotrkowska 38, tel, 143-82, 


Wydaje śniadania i kolacje 
mleczne oraz OBIADY jarskie 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Brsyfmoje do 10 r. i od 4—8 wiesz 
w nóiedałolę od 11—2 po połanłiniu 
Dia pań spec. od godz. 4—5 pp. 
dla niezamożnych 
GENY LECENIC. 


30--50.000 zł. 


pożyczki poszukuje się na 1 nr. 
hipoteki dla bezkonkureneyjne- 
go przedsiębiorstwa. Udział jako 
wspólnik nie wykluczony. Ofer- 
ty do admin. pod sub. „Omega . 

1454—1 


|. PORADNIA | 


WENEROLORICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
ezyrnma od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 | przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr, med. 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel, 128-98 
Specjalista chorób skórnyeh, 
wenerycznych | moczopłołowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8, 
Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykszłałce- 
niem udziela dorosłym lekcyj 
języka polskiego metodą skró- 
eoną. Szybkie postępy zapew- 
nione, Ceny przystępne. Oferty 
pod „Rutynowana* =0 


PRAWNICY 
specjaliści przygotowują do egza- 
minów. Zgłaszać się Zagajnikowa 
42 m. 1. od 5 do 7. 


LIMUZYNA CHRYSLER ` 
stan doskonały, okazyjrze ta- 
nio sprzedam. Zachodu.a 55, 
portjer Baumgart wskaże. 

5309-6 


SAMOCHODY 
do przewożenia rzeczy na let- 
niska, do wynajęcia, ul. Cegiel- 
uiana nr. 30, tel, 127-88, 1455 


TANIO 
sprzedam pokój stołowy (rob. 
Thiedego). Wiadomość u gos- 
podarza Wólczańska 28. 1454 


UŻYWANE 
Książki Szkolne kupuje, płaci 
najwyższe. ceny. Księgarnia L. 
Kryszek, Pomorska 15. =4 


GRAND-PENSJONAT 
w Poddębiu pod Tuszynem pod 
kier, H. Bajgelmana poleca się 
faskawym  względom swoich 
licznych zwolenników.  254-15 


DRUSKIENIKI - 
Pensjonat Dr. Lewitowej iinż. 
Gorinsonowej ul. Kościuszki 2, 


willa Jossema czynny od 20-go: 


czerwca. Informacje do 20.6, 
tel, 17916 i 14117, później na 
miejscu. 1452-4 


BIURALISTA 
obeznany z pracą fabryczną, 
poszukuie jakiegokolwiek zaję- 
cia. Łaskawe oferty sub.: „Pra- 
cowity“ 1446—2 


TECHNIK 
budowlany kreślarz poszukiwa- 
ny. Oferty (referencje) pod „Bu: 
dowa“ do Administracji „Głosu“. 

1436-3 


DLA LEKARZA 
adwokata lub na biuro 2—3 po- 
koje zremontowane z telefonem, 
wejście z klatki schodowej, w 

śródmieściu do wynajęcia. 
Zgłosz.: Biuro „Polruch , Al. 

Kościuszki 27, tel. 141-01. 
1436—1 

WILLE 

w Radogoszczu, Rudzie- Pabran., 
Poddębiu, Będzelinie, Żakowi- 
cach, Rogowie, Głownie, Rąbie- 
niu, Zdrowia, na Wiśniowej- 
Górze i t, d. wraz z parkiem 
lub placem do sprzedania. 
Zgłosz.: Biuro „Polruch*, AL 
Kościuszki 27, telefony 141-01, 
132-01. 435-1 


——— 


FABRYCZNE 
lokale 200, 300, 400, 500, 600 
m? na różne cele, budynki sze- 
dowe w centrum miasta i na 
peryferjach poleca Biuro „Pol- 
ruch“, Al Kościuszki 27, telef, 
141-01. 1442-1 


— 


SKLEP 
przy ul. Piotrkowskiej, naj- 
sepsze centrum, tylko za ko- 
mórne niewygórowane, do od- 
dania. Zgłosz.: Biuro „Polruch“ 
Al, Kościuszki 27, tel. 141-01. 
1457-1 


—— 


OBSZERNY 
pokój umeblowany, wygodny, 
kuchenka. gazowa, ewentualnie 
na biuro, gabinet dentystyczny 
oddam. Zawadzka 29, I piętro 
front, 1456-1 


POSZUKUJĘ 
przy inteligentnej izr. rodzinie 
słonecznego, jednookiennego po- 
koju. z wygodami i używal- 
nością kuehni Oferty pod „Piotr- 
kowska od Andrzeja do Naru- 
towicza i bocznice' 1442-1 


korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają Estownie: buchał: 
terji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, dieno: 
grafii- nauki handlu, prawa, kalè 
grafj, pisani na maszynach, tę 
waroznawstwa, angielskiego, frane 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej, ekonomii. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 890—12 


LEWNIE 
mieszkania po 2 pokoje z ku- 
chnią i oszkloną werandą w 
lesie do wynajęcia komunikacja 
tramwajowa. Wiadomość tel. 
1541-39 1441-8 


—->— 


DO ODSTĄPIENIA 

od zaraz 4-ro albo 3 pokojowe 
mieszkanie z wygodami, nada- 
jące się również na interes, na 
I p., z balkonem o 2-ch wef 
ściach. Śródmiejska 7 (dawniej 
Cegielniana 26). Telef. 136-18. 

424-4 


ZGUBIONO 
dn. 10 b. m. wieczorem trohi 
damską zawierająca :100 zł, k 
inkasowy za Nr, 11648 na æ. 
200 Banku Zw. Sp. Zarobko- 
wych w Łodzi, oraz różne po- 
kwitowania na nazw. B. Chwało- 
wicka Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za sowitem wynagrodze. 
niem. Kwit inkasowy unieważ- 
niam B. Kredowicz, Zielona 46. 
1453—1 


ZGUBIONO 
5 weksli in blanco po 100 zł. 
każdy z wystawienia S. Pin- 
skier; weksle unieważnia się. S, 
Pinskier, Żeromskiego 18. 
1450—1 


ZGUBIONO 
dublikat książki Kasy Chorych 
za Nr. 677/181 na nazwisko Mí. 
Mrombkowski, Składowa 23 
5463—3 


—"— ZZ OO pfl 


Prenumerafa 


śQgroszy, z przesyłką poaztową w kraju — al. 6,— zagranicą — zł. 9. - 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


Ogłoszenia 


(str. 10 szpalt) 1 


gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 
za wyraz; najmniejsze al. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i za 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (atrona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł. 

w dehście 80 gr. nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyoczajna 
najmniejase ogłoszenie zl. 
Ślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 


1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 


czane są o 50 proc. drożej, firm zagraniosnych o 100 proc. Za ogłoszenia tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50% 


Za wydawniatwo „Bzz, Wydńwnicną eo, z oge. odp.: Ragenjusz Kronman. W drukami własuej Platrkowaka 303 


